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Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

OGŁOSZENIA
20 groszy od wiersza railira^ szerokości 88 tnilira. Za reklamy od railira. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 53 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 23 gr., każde dalsze
n groszy; d!a poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częste ra postarzaniu udzie!a
się rabatu. Przy’konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -

Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skomplikowane 20°/. nad­
wyżki. - Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja

nie ołpoviaia.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: . Bank Ludowy - Bank \t. Stadthagen T, A.
Konto czekowe: P. K . O . nr. 203713 Poznań.

Teiełon administracji 315- Fel. Filji 1293. Telefon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 326a

Numer 301. BYDGOSZCZ, oiątek dnia 31 grudnia 1925 roku. Rok XX.

Rząd zamierza się nowa

skompromitowć.
N’ewe uegorszcKe wydan!edekre!ił
prasowano. — Bolszew!sk!ebakcvle.
- Chęć zdławienia n’ezalmei m"a­
sy. — Piłsudski byłby nssedi do

kozy na oodstawie oboenya dekre­
tów. — Nawet łew ca iestn:ezado-
woloma z feo!szewfćkioh mssd ezya-

fflików :rządowych wobecorfflsy.

Rząd obecny ma jedną faa!mą sła­
bość. Oto chciałby ni mn:i ni wię­
cej iak żeby mu wszyscy kadzili.
Największe błędy — wedig niego
— należy uważać za, wielte dzieła,
a niedołęgów za ludzi gejalnych.
Dla tego popiera coraz -yraźniej
oddana sobie i przezeń o^łaana nra-

se. zakładana przez potycznych
spekulantów, a dąży do z!aw en:a

prafy n’ezałsfesei. która co :cbrc po­
chwali. a co szkodliwe — gani. A
co najważniejsza — piętnbe szkod-
n ków i złodziej czy też mrnotraw’-
ców grosza publicznego,

Zdaje się. że w kołach !dzi z rde-
czvstem sumieniem zrodz’i sie n!er-
wszy dekret rrasewv. ktćeoo. bez-

-orzykladny idiotyzm 1 rekcvlneść
wyrob !y nam w krajach kultural­
nych najgorsza opinie.

Sejm uznał, że dekret taki jest
iremożl’wy i musi bvć zn!sionv. co

też się stało, a ostateczne ułatwienie
i zdławienie, tego potworki przewle­
ka się w Senacie. Rząd iie dal je­
dnak za wygrana i ci sani autorzy,
którzy spłodz?ił pierwsza poczwarę,
wydali na św:at nowy dziyo!an nra-

scwv. kto w’e, czy nie gorszy od
pierwszeao.

Według streszczenia zblżonego do
kół rządowych ..Przegląd! Wieczor­
nego" projekt nowego d(kretu wy­
g!ada następująco:

Osobom, nie mającym lit 17-tu (!).
nie wolno bedzie sprzedawać gazet,
przy sprzedawaniu wolno będzie wy­
krzykiwać tylko .,tytuły" (!). Wła­
dza admłn’stracyjna i-ej instancji
(starosta, prezydent miasta — a więc
ludzie w sprawach masowych stra­
szn

’"e .,kompetentni!"), może zabro-
n’ć rozpowszechnian’i druków w

oznaczonych miejscach publicznych
(znaczy to. że nn. na ul. Gdańskiej
wolno gazete sprzedawać, a na Ja­
giellońskiej n?e - lub co wolno w

Fordonie, nie wolno w Solcu!). Re­
daktorem odpowiedzialnym nie mo­
że być nkt. skazany choć raz za

przestenstwo w treści druku lub
trzykrotnie za nieoględność — na

przec’ag lat trzech (!). ,,Osłabianie
znaczenia.41 snrnsfnwn nia nrzed nw’fr

Ustawa wprowadza ,,nawiązkę"
(!?) przy procesach prywatnych o

obrazach czci. Co to iest ta . nawią­
zka14? Jest to odszkodowanie pie­
niężne dla obrażonego za obrazę.
Sąd może przyznać pokrzywdzonemu
na iejto wniosek ..nawiązkę" w wy­
sokości 10 SCO złotych (czysta frajda
dla rozmaitych kreatur, które będą
miały nowe pole do spekulacji) z po­
wodu wyrządzonej krzywdy moral­
nej. jeśli-oskarżony ofiarował do­
wód prawdy lub dobrej wiary, nie

mający w’idoków (!?) pow’odzenia (!).
Za przestępstwa w druku obok kar

przew’idzianych w innych ustawach
jnożńa orX.nadto karę grzywny

druku skonfiskowanego sądownie,
nom’mo. że bvl przedstawiony na ia-
wnem posiedzeniu Sejmu, (Przypo­
minamy. że art. 31 konstytucji mó­
wi. iż n"kt nie może być nccigoany
do odnow’edzUlnośri za sprawozda­
nie z iawneno posiedzenia Sejmu i
komisii sejmowe;).

Mimo braku skargi prywatnej, o-

skarżyciel publiczny może wnieść o-

rzeczenie konfiskaty, jeżeli przestęp­
stwo polega na zniewadze : osoby
prywatnej przez gołosłowne lżenie

jej albo przez przytoczenie faktów,
na które dowód prawdy !uh dobrej
wiary iest wzbron’ony, albo w razie,
jeżeli bez względu na ewentualny
dowód prawdy lub dobrej wiary,
fakt zniewagi wyn:ka ze sposobu
podenła danej okoliczności lub jej
rozgłoszenia, zwłaszcza przez połą­
czenie ze Iżemem, w’yszydzaniem
lub piętnowaniem.

Dowód prawdy lub dobrej wiary
iest niedopuszczalny, jeśli zniewaga
dotyczy okoliczności życia prywatne’
go lub rodzinnego osoby zniesław’io­

nej. jeśli zarzut nie był postawion,y
w’ obronie uzasadnionego interesu

publicznego lub pryw’atnego, albo
jeżeli postawiono zarzut, mogący
podać w pogardę osobę zniesławio­
ną lub wystawić ja na pośmiewisko,
o ile w tym samym druku nie były
przytoczone fakty na uzasadnienie
postaw’ionego zarzutu (jedynie ten

punkt jest słuszny, gdyż sprawy
prywatne do prasy nie należą).

Można nakazać ogłoszenie wyroku
przez wyw’ieszenie go w miejscach
publicznych na domu, mieszkaniu
lub w’ lokalu przedsiębiorstwa oso­
by skazanej. Sąd może nakazać o-

głoszenia wyroku przed jego upra-
womocnien’em (I).
, W razie skazan:a sąd może przeć
zaw’ieszenie czasopisma na czas, któ­
ry oznaczy. Zaskarżenie wyroku nte

wstrzymuje zawieszenia czasopisma.
Za zbieranie składek dla skazanego,
6 miesięcy pozbawienia w’olno,ści i
grzyw’na do 5000 (!). Datki ulegają
konfiskacie. Ta sama kara za wy-’
rażenie uznania dla spraw’cy-z po­
wodu przestępstwa (!).

Redaktor odpow’iedzialny, nie u-

znahy za sprawcę lub błocącego u-

dział w przestępstw’ie - za dopusz­
czenie utw’oru przestępczego, kara­
ny będzie również do 8 miesięcy i
5000 grzyw’ny, a nawet do trzech lat
I 10 606 zł. a może być uwolniony od
kary, jeżeli autor lub podający w’ia­
domość sa sadow’i znani i zostali sta­
wieni przed sąd polski. (Jest to

nremja dla redaktora odpow’iedzial­
nego za wydanie autora).

Za wydaw’anie czasopisma przez
sąd zaw’ieszonego lub prowadzenie
zakładu graficznego, którego dzia­
łalność sad wstrzymał — 6 miesięcy
i 5 000 złotych. Za nieogłoszenie ob­
wieszczenia w’ładzy lub ogłoszenie w

sposób niezgodny z przepisami, trzy
miesiące i 2 600 zł. Za nieogłoszenie
sprostowania nawet prywatnego 3
m"esace i 2 tys’ące złotych. Każdy
numer wydany po terminie oznaczo­
nym przez rząd do umieszczenia
sprostowania, będzie konfiskowa­
ny (!). Sąd może ograniczyć się do
nakazu ogłoszem’a sprostowania, je­
żeli uważa,, że redaktor mógł być
w błędzie co do rzeczowego charak­
teru sprostow’ania. Sad może naka­
zać ogłoszenie niektórych części
sprostow’ania, przyczem może po­
czynić niezbędne zmiany redakcyj­
ne. Zaskarżenie wyroku nie wstrzy­
muje obowiązku ogłoszenia sprosto­
wania względnie konfiskaty.

Oskarżony może wnieść skargę ^łó
sądu według sw’ojego miejsca za­
mieszkania. o ile w- obrębie danego
sądu okręgowego druk rozpowsze-
chn’ono. (Znaczy to np.. że sądy po­
znańskie będą mogły iak dotychczas
sądzić redaktorów’ warszawskich ,-

i na odwrót, zatem najpiękniejszy
galimatjasz). Oskarżyciel prywatny
może żadać i ogłoszenia o konfiska­
cie w’ gazee:e sądowej. Może złożyć
ńa ogłoszenie wyroku potrzebną
kwotę, ulegającą zw’rotowi od ska­
zanego Osoba majątkow’o odpowie-

Uzbrojona kompanio niemiecka
demonstruje na terytorium polskiem.

Grudziądz, 30 12. (AW). Ze źródeł
zupełnie w’iarogodnych dowiadujemy
się o fakcie jaskraw’ego naruszenia
granicy polskiej przez całkowicie u-

zbrojoną kompanję niemiecką, która
w kilka dni później po rzekomem
naruszeniu granicy niemieckiej
przez żołnierzy polskich, wkroczyła
na groblę graniczną, znajdującą się
na prawym brzegu Wisły pod Kc-
rzeniewem. Kompanja niemiecka w

pełnem uzbrojeniu przemaszerowała

groblę przeszło 2 kilometry, mimo,
że grobla ta znajduje się na teryto­
rium państwa polskiego. Równocze­
śnie dowiadujemy się, iż wersje o

rzekomem przekroczeniu granicy
polskiej przez kilkunastu żołnierzy
polskich i udaniu się tychże na teren

niemiecki, zostały puszczone w za­
miarze denuncjacji przez jednego z

Niemców, mieszkających na pogra­
niczu.

Moskwa demonstruje przeciw
Litwie.

Moskwie, 29. 12 . (AW). Przez cały
dzień wczorajszy odbywały się we

wszystkich fabrykach i warsztatach

masowe wiece robotników, na któ-
rych uchwalono protesty przeciw
białemu terrorowi na Litwie.

Zakończenie śledztwa w aferze
szpiegowskie! na Górnym Śląsku.

Rozprawa odbędzie się w styczniu.

V/arSzawa, 39. 12. (Tel. wł.) Śledzt­
wo w sprawie wielkiej afery szpie­
gowskiej na Górnym Śląsku zostało
już ukończone. Rozprawa sądowa
rozpocznie się w drugiej połowie sty­
cznia 1927 r. Proces będzie jawny.
Wyjaśni on o ile został wprowadzo­

ny w błąd przewodniczący miesza­
nej komisji Calonder. O rozmiarach
sprawy świadczy fakt wielkiego za­
interesowania procesem prasy zagra­
nicznej, której przedstawiciele już

zgłaszają się o bilety wstępu na roz­
prawę.

Piłsudski kooferu]e z Zaleskim.

Warszawa, 30. 12. (AW). W dniu
wczorajszym premjer Marszałek Pi?
sudski odbył dłuższą konferencję
z ministrem spraw zagranicznych
Zaleskim. Konferencja ta dotyczyła
aktualnych zagadnień z dziedziny

bieżącej polityki zagranicznej. Rów­
nocześnie omawiane było expose, ja­
,kie w imieniu rządu wygłosić ma

minister Zaleski na posiedzeniu sej­
mowej komisji spraw zagranicznych
w dniu 4 stycznia 1927 r.



dzia!na, solidarnie odpowiadająca z

oskarżonym za grzywnę, może być
sprowadzona do sadu przymusowo.

Sad może na wn:osek oskarżycie­
la publ. wydać nakaz karny w ze­
spole trzech sędziów. ..w nostęnowa-
niu nnroszczonem nawet !eden sę­
dzia bez rozprawy, po wysłuchaniu
tylko prokuratora, jeśli uzna stan
sorawv za dostatecznie wyjaśniony.
(Przepis ten jest tak kapitalny, że
nie zdobyłby się na coś podobnego
nawet murzyn z Honolulu). Grzyw­
na orzeczona sadowym nakazom
karnym ulecą śc’aonięc’.u. choćby
wa esicnc sprzeciw. Zaskarżenie wy­
roku nie wstrzymuje ściągnięcia
grzywny orzeczonej wyrokiem.

Jeśli skazanym lub osoba mająt­
kowo odwiedzialna jest redaktor od­
powiedzialny. wydawca, właściciel
i t. d. czasopisma, a grzywny nie za­
płacono w ciaau 7 dni od wezwania,
sad może zawie.sić czasopismo na

czas do uiszczenia grzywny (!). Je­
śli skazanym lub osoba majątkowo
odpowiedzialna jest zarządzający
zakładem graficznym, jego właści­
ciel i t. d., a grzywny nio zapłacono
w ciągu 7 dni od wezwania, rząd mo­
że wstrz,ymać działalność zakładu
ha czas do uiszczenia grzywny.

Nie wolno wznawiać zawieszonego
przez, sad czasopisma (!). Zmiana

tytułu na inny nie wyłączą uznania
tożsamości czasopisma, z zawieszo-
nem, ieśli iego wygląd zewnętrzny,
zwłaszcza ze względu na format i
układ nieznacznie różni się od za­
wieszonego (!).

Nowy dekret prasowy ma się w

najbliższym czasie ukazać. Podob­
no opracow-ał go autor pierwszego
p. Grzybow’ski, ozdobiony za zbłaź-
nienie rządu orderem ,,Polonia Res-
tituta". a opinję prawnicza wydał o

nim ,,sławny" profesor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego p. Jaworski, zna­
ny wstecznik. Cala prasa — poza
rządową, która wstydliwie milczy -

zawrząla oburzeniem. Przedewszy­
stkiem naturalnie prasa niezależna

narodow’a, która rozumie, że ukrę­
cony obecnie stryczek na jej szyji
rna być zadzierzgnięty. Niemniej i

pisma lew’icowe ostro występują
przeciw’ nowemu dekretowi, podkre-
ślaiac. że jest on nietylko sprzeczny
z Konstytucja. ale ponadto śmieszny
i kompromitujący dla rządu. Socja­
listyczny ,,Robotnik" pisze. że projekt
nowego dekretu iest ..zbiorem wyrafi
iłowanych szykan" wobec prasy,
świcdćzy o mściwości odpowiedzial­
nych czynników i wreszcie ist .,złoś-
liwem szyderstwem. cechu! arem

cały nasz obecny system rządów".
..Zabawki tego rodzaju musza sio

raź skończyć — powiada ,,Robotnik11
-- jeżeli now’a ustaw’a pochodzi w’y­
łącznie z w’ytw-órni Grzybowskiego
Jaworskiego, należy tych panów raz

na zaw’sze usunąć od w’arsztatu, na

którym tylko partaczyć umieją- Tak

czy inaczej — nowy projekt n’e po-
w’in en uirzeć światła dziennego, a

sorawe ustawy prasowej należy wy­
łączyć z zakresu pełnomocnictw, z

których rząd korzysta".
Barda o ostra, i zasadnicza ocenę

nowego dekretu prasowego zamie­
ścił lew’icow’y . ,Kurjer Poranny", z

którego podaiemy poniższe uwagi:
,.Wszystkie n’eprawdopodobne po­

głoski o ,.maszyn’ę przeciwpraso-
wej" przygotow’ywanej przez p.

Grzybow’skiego i jego prawników’
rnih’sterialnych w stylu pp. Ku­
czyńskiego i Paiaka znajdują w

ostatecznym tekście proiektu oslu-
piaiace notwierdzen’e. Usunięto za­
ledwie takie iuż zupełnie idiotyczne
głupstwo, jak nakaz umieszczania

sprostowań ,.na pierwszej stronie"
dziennika, albo iak dzikie czerezwy-
cza’kow’e policyine wyprawy zbroino
łunieżcze przeciw’ko dziennikom po­
dejrzanym o to; że sa dalszym cia
g’em dz’emfków zawieszonych
Naerromadzono natom;ast w elabo­
racie. n”wia?em mówiąc ónra”ow-r
nvm z bezbrzeżna chaotycznościa
cały szereg innych przechodzących

najbujniesza wyobraźnie kwiatków
represyjnych, nrędzy którymi szcze

gólnie wzruszającemi są konfiskaty
zarządzone na życzenie osób nry
watnych albo nawet z powodu
obrażenia osób nrywatnych bez żad­
nei skaroi z ich strony.

Duch złośliwy, w? jakim zredago­
wano te maszynę, najlepiej da się
scharakteryzow-ać przez to, że gdyby
taka ustawa w-ydana była z począt­
kiem bieżącego roku, każda enun-

ciącta Marszełka Płłsudsk eoo no-

m"edzy styczniem a matem ściana,?
łaby na Marszałka Piłsudskiego karę
wiezienia i w:elotys eczne orzywny.
a dzienniki, które te enuncjacje dru­
kowały. byłvbv zruinowane mater­
ialn’e. a w dodatku zaw-ieszone. Na
szczęśce żaden rząd Witosa. Głąbiń­
skiego, Zdz’echówskiego czy Kor­
fantego nigdvby takiej ustaw-y ń’e
śmiał zaproponow-ać ani tem mniej
przeprowadzić, choćby n’ewątnliw’ie
miał na to wielka ochotę. Już ta
iedna refleksia powstrzymać pow’in­
na p. Bartla od dopuszczenia do po­
dobnych hocków-klo?ków ustaw-o­
w-ych, któremi tylko podkopuje cięż­
ka pracę Marszalka Polski nad od­
rodzeniem życia publicznego w Pol­
sce i przygotowuje grunt dla tych
którzy te pracę chcą zn’szczyć. Nie
byłoby n;c dziw-nego. gdvbv podobny
nrojekt wysiedział ..Obw-ienol" (Obóz
Wielkie! Polski) pozn” ński - ale
żebv urzedn:cv p. Bart!a w-ysiady­
wali iaia ..Obwierolowi". tego do­
prawdy trudno bvło oczekiwać. (W
bvłei dzielnicy pruskie! n’ema głup­
ków. którzVbv ńodcbne Mjótyżmy
płodzili. - Red. .,Dz. Bydg.")

Nie potrzeba podkreślać, że przez
zaprowadzenie tego iście bnlszewic-
k”eoo systemu karania bez dania
możności obrony przed w-ym;arem i
Śc’ągnięciem kary — najprymityw­
niejsze pojęcia cywilizowanego wy­
miaru praw-a zostałyby w sposób
szyderczy snon:ew--erane . Jćsdeśmy
głębcko przekonani. że p, Prezy­
dent Rzeczypospolitej odmówi sw-ego
Podpisu pod tego rodzaju dokumen­
tem. n-wet gdvbv sm.”1””!” sie w

Radzie Ministrów więk-rość, któraby
ńzncła za możliwe w?ystąpić z wn oś-
k’em zanrenienia elaboratu p. Grzy­
bow-skiego w obow-iązuiaca choćby
tylko przez krótki czas — do chwil’
znesien!a jei przez Sejm -- ustawę".

Do powyższych uwag n’e mamy
nic do dodan:a. Nie potrzebujemy
też dodawać, że prasa praw-icowa
rów-nież nie skaoi najostrzejsze i
krytyki autorom projektu. Zwrócić
nragn’cmy ieszcze uwagę_ na to. że
cała uczciwa on’rda nnbł’czna Potę­
pić musi iaknajostrzei nowy zamach
na w-olność nrasv. non’eważ umożli­
wiłby on rozmaitym szujom bezkar­
ne grasowanie na szkodę państwa.
Dotyćhczas nie kto inny wykrywał
łaidactw-a i pow-odow-ał ich tępienie
iak właśnie prasa. Moż-a sob e wy­

obrazić iutki jej zupełnego skrę­
powania

Wyramv nadzieje, że Prezydent
Rzeczyppolitel. pouczony do-
świadcz(iem, n?e narazi się po raz

wtóry nkomprom tację przed kra­
jem i granica przez podpisanie
podobni monstrualnego dekretu.

Kroika telegraficzna.

Gen. Mażewsk? zwolniony z wolska.

W dziniku personalnym M. S.

Wojsk, tazało sie ostateczne zwol­
nienie g(. Malczew-skiego z wojska.
Były mister w-o:ny z dniem 1 stycz
n’a 1927-. przechodzi w stały stan

spoczynl. z przysługujacemi mu

nrawamemerytalnemi

Nowy k;s dla wyższych dowódców.

Warwa, 30. 12 . (Tel. wł) Mini°
ster spry wo!skowych Marszałe,k
Piłsudskpowołał do życia kurs dla
wyższycldowódców, komendantem
którego ostał generał Thuiłle. Na
kurs terbdkomend”rowano genera9
łów: Kęderskiego, Dąbkowski i Tc-”

karzewslego oraz szereg pułkow’ni­
ków.

Kurs rzesz1-”lenia starostów.

Warszya, 30. 12 (Tel. wł.) W
pierwszvii dniach stycznia rozpocz°
nie się krs przeszkolenia starostów.
Wezwamh będzie po dwóch staro­
stów z kżdego województwa. Kurs

potrwa colo miesiąca, poczem od­
będzie siuasfępny. aż do .przeszkole­
nia wszyikich starostów. Naukę kie­
rować b”zie podsekretarz stanu Ja­
roszyński

Co zbro’i?

Znsteuc komendanta policji w’o­
jewództw- ślask’ego, Augustyn Bań-
czvk w-vdlony został ze służby pań­
stw-owej,

fem’eckie nedkony. , f

Katowhs. 30. 12 . (Teł. wł.) Trzej
górnicy ónieśli do tutejszego:-sta­
rostwa, ż istnieie podziemne przej­
ście ła”zce kona!nie B ałv Szar!ej
na Górnyn Śląsku z kopa!n’a teiże

nazw-y na Śląsku niemieckim. Za­
rząd wvdl:ł za to owych górników?.
Wśród icl kolegów panuje olbrzy­
mie wzbużen’e.

20 bajerków mus? rozpocząć
likwidację.

WarSza?a, 30. 12 . (Tel. wł.) Z dn.
31 bm upywa termin powiększenia
przez ban!i akcyjne kapitału żaki?-
dowego dc! miljona złotych. Około
20 instytucji na słab°zych pedsta-
wach rozjocznie likw-idację, Min’”
sterstwo g;arbu nie zamierza poczy­
nić żadnyjh prolongat i będzie roz­
patryw-ało podania o zatw-ierdzenie
now-ych enisji tylko tych banków,
które w-nksły podania w roku bie­
żącym.

Gliwickandydatem pa posła
pcl§kbgo w Waszyngtonie.

Was?za wł, 30. 12. (Tel. wł.) W kc-
łach rządowych obiega pogłoska o

mianowaniu p. Gliwica posłem w

Waszyngtonie, w- związku z toezrcc-
mi się rokowani” rai o inwestycyjne
pożyczki zagraniczne,

Litwini z-s-,paja Wllsószczyznę
bibułą agitacyjną.

Warszaw-a, 80 12. (Tel. w-ł .) Wła­
dze w Wilnie skonfiskow-ały na ko­
morze celnej wie!ki transport bibr-
ły agitacyjnej z Kow-na Wśród tej
bibuły przeważają kalendarze propa­
gandowe o treści antypolskiej. Jak
stwierdzono bibuła ta jest drukow-a­
na na rozkaz nowego rządu w spea
cia!ni” %organiznwanei drukami

Walki w Nikaragua.
Wolska amerykańskie wkroczyły oa terytorium

Niharaguy.
Wysłany na czele ekspedycji w-ojsk

amerykańskich admirał Latimer na­
desłał z Nikaraguy do amerykań­
skiego sztabu marynarki depeszę ra­
diowa. w której zawiadamia, iż woj­
ska prezydenta Diaza zostały nad
Lagunede las Perlas pobite przez
oddziały przywódcy wojsk powstań­
czych dr. Sagazy i w nieładzie, pozo­
staw-iwszy rannych i zabitych, cofa­
ją się do wnętrza kraiu do miejsco­
wości Rama. D;az oświadczył, że za­
rządził odwrót celem powstrzymania
dalszego rozlewu krw-i. Adm’rał La­
timer zarządził rozbrojenie wszyst­
kich oddziałów wojskowych, znajdu­
jących sie w pasie neutralnym. We­
dle ostatnich wiadomości, całe
wschodnie wybrzeże Nikaraguy nad
morzem Karaibskiem ma być uzna­
ne za strefę neutralna-

Managua. 29. 12. (Pat.) W wyniku
trzydniowej bitwy pomiędzy wojska­
mi rzadow-emi i liberalnymi, oddziały
rządowe wobec przeważaiacych sił
liberałów zmuszone zostały do od­
w-rotu.

Managua. 29. 12. (Pat.) Silna straż

w-ojsk rządowych w liczbie 400 żoł­
nierzy została w czasie odw-rotu w

części rozbita, a w części
wzięta do niewoli. Do stre­
fy neutra!nei w Bluefields schron’ło
się 600 żołnierzy wojsk rządowych.
Zostali ont rozbrojeni przez mary­
narzy amerykańskich.

Waszyngton. 29. 12. (Pat.) W Bia­
łym Domu ośw’iadczono w-ysłanni­
kow’i przywódcy Lberałów Nikara­
guy Sacasa przeciwnego prezyden­
towi D azowi, że akcia Stanów Zjed
noczonvch w Nikaraguy ma na celu

wyłącznie obronę życia i mienia cu­
dzoziemców.

Nowy Jork. 29. 12 . (AW.) W związ­
ku z komplikującą sie sytuacją w

Nikaragua w dniu w-czorajszym wy­
ruszył z portu nowojorskiego nowy
oddział wojsk amerykańskich, który
obecnie znajduje się na okrętach
wojennych Stanów, płynących w

kierunku poludn’owym. Ogólna
ilość wysłanych wczoraj w’ojsk wy­
nosi 6 tysięcy ludzi,

Meksyk grozi wojną.
Meksyk (AW). Zarysowujący sie

na skutek wypadków w Nicaragua
konflikt Meksyku ze Stanami Zjed-
noczonemi może przybrać poważne
rozmiary. Rząd Meksyku przez u-

sta Prezydenta wyraźnie oświadczył
iż Meksyk nie zgodzi się na uznanie

legalności władzy wybraneeo nrzy
nomocy nrzekuustwa Stanów Zjed­
noczonych konserwatywnego prezy­
denta Diaza i w razie potrzeby. po­
prze z bronią w ?iekw. .z^ąljpzgnego
przez Stany Zjednoczone kandydata
ha prezydenta Sarn-se, O ileby St.
Zjednoczone nie chwały dopuścić
do ponownego dokonanego w nor­
malnych w-arunkach w-yboru prezy­
denta Nicaraguy.

(Wiadomość powyższa świadcząca
o czynnem w-kroczeniu w:ojsk ame-

rykęńskich na terytorjum Nikara­
guy, oznacza pow-ażne zaostrzenie

przeciwieństw amerykańsko-meksy-
kańskich. St. Zjednoczone posiada­
jące od 10-iu lat koncesję na wybu­
dow-anie kanału przez jezioro Nika­
rague, ponieważ kanał Panamski
nie wystarcza już na potrzeby ru­
chu tranzytow-ego między dw-oma o-

ceanami, wyraźn’e poparły przy­
,wódcę konserw?atystów?, prezydenta
płaza._ , przeciw/ czemu,-w’ystąp:i rząd
meksykański, udzielając pomocy li­
berałom i ich przywódcy Sagezie.
Już obecnie rząd meksykański zapo­
w-iada najostrzejszy protest przeciw
czynnej interw-enc]’i St. Zjednoczo­
nych w Spraw-ie Nikaraguy i stoso­
wanemu przez nie tamże przekup­
stwie.)
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Przegląd wypadków politycznych
w Europie 1926 r.
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Miessasw.

Udaremniony prawicowy zamach stanu na wiosnę 1928 r. — HSrsing
o wcisku republikanów. - Morderstwa w Czarnej Heichswehrze, - Re­
welacje Mahrauna. — Memorjał Junkersa. — Ewakuacja KolonjŁ — Czar­
na polewka marcowa w Genewie. — Niemcy wyrzucają H’szpanję i Bra­
zylię z Genewy. - Groźne rozmowy o Tyrol w lutym pomiędzy Stresc-
manaem a Mussolinim kończą się w grudniu wymianę czułości. - D,-
misja Seeckta — Nota polska w sprawie Śląska — Dymisja Marsa. —

Uchwała o zniesieniu kontroli wojskowej.
Stosunki wewnętrzne w Niemczech cha­

rakteryzują dwa oświadczenia dwćch re­
publikańskich dygnitarzy niemieckich, de­
mokraty Dr. Friedensburga. prezesa poli­
cji berlińskiej, oraz socjalisty Hórsinga, na­
czelnika prowincji saskiej w Magdeburgu.
Dr Friedensburg oświadczy! 25 września na

zjeździe przywódców republikańskich w

Berlinie że rząd pruski na wiosnę 1826 r.

udaremni} prawicowy zamach s:ana. To sa­
mo powtórzy! później dyrektor mtnisterjal-
ny Dr. Abegg w parlamencie

A Hórsing w deklaracji do prasy oświad­
cza w sierpniu: ,,my republikanie niemieccy
jesteśmy najbardziej prawa pezbawionym
Indem świata." .

Jednocześnie jesteśmy jednak świadkami
walki jaką zwolennicy pokoju podejmują
z militaryzmem: w Lanlsbergu toczy} się
proces o morderstwa w czarnej Reicha-

wehrzc, który odkrył tajne zbrojenie
Reichswehry; dalej prasa republikańska o-

glasza rewelacje Mahrauna o spiska Reichs-

wehsy z sowietami przeciw Polsce. , .Vot-
warts" ujawnia memorjał Junkersa o nie­
mieckich fabrykach brenj i samolotów w

Rosji, a Scheidemann obala wreszcie gabi-
iiet Mars-Gesslera; wreszcie republikanie
zmuszają gen. Seeckta do dymisji, piastuna
idei zbliżenia niemiecko sowieckiego i

wspólnego napadu na Polskę.
Mimo tak widocznych nastrojów wro­

gich wobec traktatów, rząd niemiecki na

zewnątrz uzyskuje ulgi i powodzenia, a

więc 31 stycznia 1926 r. nastąpiła ewakua­
cja strefy koiońskiej, była to nagroda za

- ’auklady z ; Locamo. Powodzenie to idzie
Niemcom do głowy, bawarski premjer Held
w dniu 5 lutego gromi Mussoliniego za

gwałtowne odniemczanie Trentina. Muśso-
lini 6 lutego odpowiada, atakując ostro

Niemcy. 9 lutego odpowiada Stresemann,
chowając niesłychane obelgi dyktatora wło­
skiego z.a nadry, 10-go lutego otrzymuje od­
powiedź Mussoliniego. i któżby pomyślał,
że w grudniu 1926 r. Musaolini zaprosi Stre-
semanna do Rzymu, oraz że w tym roku
stanie układ polityczny wlosko-niemiecki?!
Widocznie były to mowy od serca do serca.

Niemcom w każdym razie Musso!ifii me

przemówi! dość dosadnie, gdyż 3-go marca

kanclerz Luther w Hamburgu wygłosił mo­
wę. w której ustali! instrukcje dla nad­
zwyczajnego zgromadzenia Ligi Narodów,
mającego w marcu Niemcy przyjąć jako
członka. W Genewie w czasie 8 -17 marca

spotka! Niemców srogi zawód; sprzeciw
Brazylji zamkną! Niemcom wstęp do Rady
Zgromadzenie rozjechało się bezowocnie.

Wobec tego Stresemann zawiera z Ro­
sją traktat o neutralności, czyli poprostu
mówiąc, grozi, że w razie najazdu Rosji
na Polskę. Niemcy nietylko nie zastosują
się do statutu Ligi Narodów, który naka­
zuje nieść pomoc napadniętemu, ale nawet
nie dopuści,, aby trzeci np. Francja poprzez
Niemcy posłała Polsce pomoc, !’kład me-

miecko-sowiecki oburza nietylko opinję eu­
ropejską, ale także dyplomację angielską,
która pociąga Benesza do opracowania me­
morandum, w którem czechosłowacki mini­
ster spraw zagranicznych radzi powstrzy­
mać się wobec tego z przyjęciem Niemiec
do Ligi Narodów.

Niezdarność Luthra pociąga za sobą dy­
misję jego gabinetu w maju i utworzenie
rządu Marxa.

W lipcu pojawiają się ataki przeciw Pol­
sce w prasie niemieckiej, aby utrącić jej
kandydaturę do Rady Ligi. ,,Berliner Zel-

tung am Mittag" każę sobie donieść z Mo:

skwy. że Anglją daje Polsce Litwę w za­
mian za odstąpienie Niemcom Pomorza.

Agent niemiecki do urabiania opinji, w pra­
sie Rechberg, przemyca rajfurskie rady o

Pomorzu. Tymczasem korespondent war­
szawski ,,Voss. Ztg." Wilhelm Stein w dniu
18 sierpnia poucza Niemców, że rząd Pił­
sudskiego Niemcom ziemi polskiej nie odda.
Maio tego. Jest to pierwszy rząd polski,
który wysyła stanowcza, notę do Niemiec,
protestującą przeciw wtrącaniu parlamentu
niemieckiego do spraw Śląska (poseł Ennin-

ger 23 listopada).
We wrześniu Niemcy wchodzą do Ligt

Narodów, wypychając Brazylję i Hiszpanję
Stresemann targuje się w Thoiry z Brian-
dem o dalsze ulgi; psuje jednak sprawę

mowa do członków’ ko!onji niemieckiej w

lokalu Gambnnus, gdzie wino rozwiązało
mu język. - Opinja francuska staje się
czujną.

Polska zaniepokojona jest wyproszeniem
posła Baczewskiego z komisji dla spraw
wschodmch. gdzie rozprawiano nad tajne-
mi funduszami do walki z Polską - jak
późniejsze w’ypadki zdają się wskazywać -

na przekupienie wyborców na polskim
Śląsku.

Rada Ambasadorów 21 października
sprzeciwia się zniesieniu kontroii wojsko­
wej Niemiec z powodu fortec niemieckich

(Królewiec) przeciw Polsce, zmienia jednak
tą uchwalę 12 grudnia, naznaczając znie­
sienie międzyaljanckiej kontroii wo;skow’ej
w dniu 31 stycznia 1927 r.

30-go listopada przybywa Cziczerin do
Berlina i odbywa konferencje ze Streseman-
nem. Przyjazd ten tłumaczą jako w’ywoła­
ny celem wymuszenia dalszych ustępstw ze

strony Angłji pod groźbą rzucenia się Nie­
miec w objęcia Rosji.

Dzień 17 grudnia przynosi dymisję s

binetu Marsa,
W . dniu 23 grudnia policja w Koro"

cach demaskuje szpiegowską działa?;
przedstawiciela Niemiec w nreszanej k.i

misji Calondera. Dr. Lukaschka.

Rozdżwiękiem z Polską i Francją, do

której zwracają się Niemcy z powodu wy­
roku francuskiego sądu wojennego, uwal­
niającego oficera francuskiego od winy za­
bójstwa napastników niemieckich.

Doniosłość traktatu niemieckiego z Wło.
chami okazuje się przesadzoną, kończą
Niemcy 1926 r.

Sumiennemu dziennikarzowi naprawdę,
trudno orzec, jakie z wypadków w Niem­
czech w 1926 roku należy wnioski wysnuć
na przyszłość. Niemcom brak przywódcy
uznanego, któryby umocnił republikę i wlał

nowego ducha w naród. Nawet w katolic-
kiem centrum przeważa duch odwetu i zem­
sty, zwłaszcza na Polsce. Pucz ,,Kappa10
zdaje się nie będzie ostatnim.

III.

SgosfaH sowSecBsca.
Zgcn Dzierżyńskiego i Kragsina. - Opozycja Zinowlewa. - Dymisja Tus

chaczewsklego, — Traktaty 7. Niemcami, Afganistanem, Litwą. — Zjazd
w Od esic.

Nasz sąsiad wschodni strach 20 lipca
słynnego naczel.nika czerezwyczajki Dzier­
żyńskiego, Polaka z pochodzenia. Jak zwy­
kle rozchodziły się pogłoski, że Dzierżyń­
skiego zamordowano, lecz zgon zdaje się
nastąpi} z wyczerpania organizmu. 25 go
listopada zmarł wybitny dyplomata sowiec­
ki Krassin w Londynie W lipcu usunięty
został z kierownictwa bolszewickiej Między­
narodówki Zinowiew-Apfelbaum za opozy­
cję przeciw Stalinowi. Sprawa tak zwanej
opozycji, do której należał pozatem Trockij-
Bornstein z wybitniejszych figur, początko­
wo nabierała wielkiego rozgłosu w’ prasie
naszej, później jednak umilkła, gdyż opo­
zycja poddała się większości. — Pozatem

ustąpił Tuchaczewskij, naczelny wódz so­
wiecki w 1920 r. podczas walk z Polską. —

Dyplomacja sowiecka, spoczywająca wciąż
w rękach Cziczerina, odznaczała się wytę­
żoną pracą tak na wschodzie, jak i na za-

chodzie. Szczególnie odczula tó Anglją, kt,ó­
rej stanowisko w Chinach zostało podko­
pane. Przeciw Angłji zwrócony był układ
z Afganistanem z dnia 31 sierpnia; Anglję
zaniepokoiła konferencja tureckiego min!­
stra spraw zagranicznych w Odesie z Czi-
czerinem’w połowie listopada.

Na zachodzie dyplomacja sowiecka uzy­
skała w kwietniu traktat neut!kiuości a

Niemcami, wymierzony przeciw Polsce.

Niemcy zobowiązały się dać Rosji kredyt
w wysokości 300 miljonćw ma. w zlocie.

Rewelacje Mahrauna i ,,Yorwartsu". poru­
szone przy omawianiu niemieckiej polityk!,

oświetlają dosadnie zbrodniczy charakter
stosunków niemiecko-rośyjskich.- - Prasa
niemiecka donosiła także o powodzeniach
Rosji w państwach bałtyckich, których
szczytem była wizyta premjera litewskiego
S!ezewicziusa w Moskwie 27 września i pod-
pisanie traktatu litewsko-rosyjskiego któ­
ry wywoła! notę polską z dnia 23 paździer­
nika, stwierdzającą, że w sprawie Wilna so­
wiety zajęły stano"wisko sprzeczne z Trak­
tatem Ryskim. — Litwa korzyści z traktatu
odniosła takie, iż 29 września musiała zam­
knąć komunistycznych przywódców, a pow­
szechnie oczekiwanego zaprowadzenia u-

stroju sowieckiego na Litwie uniknęła je­
dynie dzięki zamachow’i stanu w nocy 16/17

grudnia. Moskw’a zamyka ostatecznie sto­
sunki z Litwą w 1926 r. przegraną. - Sta­
rania Rosji o traktaty gw’arancyjne z Fin-

lanlją, Estonją i Łotwą nie doprowadziły
do wy,niku pomyślnego.

Nie zdołano zadać ciosu Angłji, mimo

wydainega :popierania strajku górników w

Angłji. Prowokacyjne demonstracje anty-
angielskie w Moskwie z czerwca, wywołały
gwałtowną mowę Churchilla, ale pozatem
rząd konserwatywny Baldwina zachowuje
wyczekujące stanowisko starannie unika­
jąc starć nawet dyplomatycznych z Rosją.
Cierpliwość angielska w stosunku do Rosji
dowodzi, że przygotowują się wielkie prace,
aby imperjum brytyjskie na wszystko było
przygotowane.

A.P.B.

(Gi§g dalszy nastąpi)

ALFRED ARDEN. (36

Zemsta bogini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
A ja się cieszę, choć nie mogę mu

odmówić racji, choć mam świadc-
mość, że głupie i naiwne sę, moje na­
dzieje. Zdaję sobie przecież sprawę,
że po tem wszystkiem. co zaszło, Ra­
ma nie wypuści ot tak dla fantazji
ofiar ze zbrodniczej sieci. A jednak
się cieszę!... Bezmyślnie się cieszę,
jąk dziecię... Nie chcę myśleć o tcm

wszystkiem, co jest ciemnego w tej
sprawie... Nie mogę... Jak tonący
chwyta"m się brzytwy nadziei. Chcę
wiedzieć tylko, że wyjeżdżam jutro
do Kalkuty i tam wsiadam na po­
kład okrętu .. Nic więcej... Nie mogę
żyć cię,gle w świecie czarnych myśli,
nie mogę... W tym szalencżym opty­
mizmie widzę jedyny ratunek dla
siebie, jedyną ucieczkę przed sobą.
Podobnie my wszyscy z wyjątkiem
Van Gelle’a...

Do Kalkutty jadę jutro, do Kai-
kutty!U

Kslkufta, 16 lutego.

A więc w Kalkucie! Od wczoraj...
Jak szalony krążę po europejskich
ulicach tam i z powrotem, bez żać?
nego celu, wdechując pełną piersią
atmosferę europejsk’ej kultury, uści­
skiem wzroku obejmując te szaro’

białe, monotonne, tak dawniej wzgar­
dzone mury zwykłych, prostych ka­
mienic, te angielskie szyldy wiszące
nad oknami banalnie urządzonych
sklepów, te równe aż do znudzenia
chodniki, te szablonowe traw’niki i
skwery... Wszystkich przechodniów
witam jak dobrych znajomych,
chciałbym wszystkich przycisnąć do
piersi, łkać w ich objęciach ze szczę­
ścia...

Zdaje mi się jakbym był już w Eu­
ropie... Dość mam przepychu, barw­
ności i świetnego bogactwa form i
typów Wschodu! Cieszę się wszyst­
kiem: wygodnym hotelem, urządzo­
ną na europejski sposób kawiarnią,
wszystkiem, co mi pozwała zapom­
nieć, że jeszcze znajduję się w In-

djach.
Byłem dziś już kilkakrotnie w por­

cie. Okręt nasz odchodzi za dni ośm.
Z zegarkiem w ręku będę liczył go­
dziny, dzielące nas od wyruszenia w

podroż. Byłem dzisiaj również w wło­
skim konsulacie. Dowiedziałem się,
że z Delhi w tych dniach mają na­
dejść me papiery. Wśród nich nomi­
nacja na sekre,tarza poselstwa w

Warszawie, która przyszła w między­
czasie z Rzymu.

A więc za dni osiem... Vąn Gelle
zabiera się z nami. Ma również dość
Indyj i zrezygnował chętnie ze swych
naukowych planów, które go koszto­
w’ały tak wiele

Ojca Blanki nie zastaliśmy w Kal­
kucie- Wyjechał do Francji do Mc-

rji, t. j, siostry Bianki, która studju-

je na uniwersytecie w Nancy. Spot­
kamy się z nimi w Paryżu...

Czas czekania na okręt skraca nam

Rama jak może. Dziwny jest ten
Hindus. Obserwujemy w nim szloną
zmianę... Nigdy nie był wobec nas

tak uprzedzająco grzeczny, jak teraz.

Coprawda nie mogliśmy nigdy uskai-
żać się pod tym względem na niego.
Ale dotychczas jego uprzejmość nc-

siła cechy typow’o wschodniej obłu­
dy, była chłodna ,uroczysta i nasią­
kła ceremoniałem. Obecnie nabrała

europejskiej giętkości i dwornej ogła­
dy. W rozmowie z nami sili się na

ton przyjacielski, serdeczny Nie wy­
czuwa się w nim więcej lw’a, który
tylko przyczaił pazury, lecz waruj’e
pilnie nad ofiarą. Przeciwnie stara

się on nas rozruszać, zabawić, jest
wesół, rzekłby ktoś, że chce przygłu­
szyć w’ nas niedawne ponure wspom-1
nienia. Nie robi do nich nigdy naj­
mniejszych aluzyj. Czasem zdaje się
nam, jakgdyby naprawdę między na­
mi nigdy nic nie było.

Wobec Blanki Rama zachowuje się
jak europejski gentleman, ? Van Ge?
le’ein wiedzie godzinne rozmowy na

górne filozoficzne tematy.,;
Niezwykła metamorfoza’...

21 lutego.

To, co się stało dzisiaj, jest więcej
niż straszne... Drżę jeszcze.. Nie mc-

gę skupić myśli... Nie potrafię zdać
sobie sprawy z teg-o wstrząsającego
dramatu, którego byliśmy świadka­

mi. Wiem tylko, że jakiś cień zło­
wrogi stanął znów przed nami. I że

zdeptał strasznie radość dni ostat­
nich. I że znów znak zapytania za­
wisł nad mem życiem, l, ze jesteśmy
wciąż potworną igraszką w rękach
niesamowitego Ramy... Nie my ził-
sztą tylko!...

Było tak... Jedliśmy dziś obiad w

Hotelu Imperial. Siedzieliśmy w ro­
gu oszklonej werandy, obserwując
ożywiony ruch na ulicy. Podano juz
czarną kawę i chłounitu. Nasz Hin­
dus nył mezwyKle rozmowny .. MK.­
wi! dużo o sobie i o swojej kaście,
co mu się nigdy nie zdarza. Napo­
mknął o tajemnej w’iedzy, której
przechowaniem trudnią się bramini.
Między innemi podkreślił, ze posiada
sztukę Czytania w przyszłych losach
łudzi i całego świata- I tu jakiś sza­
lony bies podsunął mi pokusę do u-

cha, by zakweatjonować prawdo­
mówność Ramy... Zrobiłem to bez

przekonania, ot tak dla podtrzyma­
nia rozmowy... A może dla żniecie.-
pliwiema naszego kapłana, dla nie­
winnej zemsty za to wszystko, co wy­
cierpieliśmy od niego...
_- A więc pan twierdzi, że czyta

równie dobrze przyszłość ludzi, jak
ten tam oto europejczyk gazetę - pc-
zwoliiem sobie na dość lichy dowcip,
wskazując równocześnie ręką na pc’
bliski stolik, przy którym siedział,
bokiem do nas, jakiś dobrze ubrany
jegomość, z ukrytą twarzą w rozpo­
startym numerze dziennika.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Litwini zabra!i się ostro do prasy

niemieckiej.
Waldemaras w Kłajpedzie.

Kłrjnesła (AW). Rozkaz wyjazdu
z Kłajpedy do dnia 1 styczn?a otrzy­
mali redaktorzy ..Memeler Darnpf-
boot" Robert, Leubner i M. Wemis
oraz redaktor . ,Memelandische
Rundschau" Brishorn. Jednocześnie

zawieszony został dziennik niemiec­
ki .,Litauische Rundschau", którego
redaktor oświadczył publicznie, iż w

warunkach wytworzonych nod rzą­
dami nowego gabinetu litewskiego
niemożliwa jest poważna praca pu­
blicystyczna.

Kłajpeda, 30. 12 . (AW.) Dnia 28
bm. rano przvbvł tu litewski prezes
m nistrów prof. Waldemaras. Na
dworcu powitany został przez pre­
zydenta sejmiku kłajpedzkiego
Kraussa i prezydenta dyrektorjatu
Falka Przed południem odbyło się
u gubernatora Kłainedy oficjalne
przyjęcie, w którem wzięli udział
wybitni przedstawiciele okręgu

kłajpedzkiego oraz szereg posłów
sejmowych, Pobytowi premjera w

Kłajpedzie w obecnej chwili zaostrze­
nia stosunków litewsko-niemieckich
z powodu ostatnich wypadków za­
szłych w Kłajpedzie, przypisują du­
że zftacżenie.

Kłajueda. 30 . 12. (AW.) W ciągu
dnia wczora,jszego bawiący tutaj
prezes ministrów Waldemaras i mi­
nister komunikacji Jankiewiczłus
przyjęli szereg delegacji sejmu kłaj­
pedzkiego, kół poli’tyc.znych, gospo­
darczych i prasy. Dłuższą konfe­
rencję odbył Waldemaras z delega-
cia seimu kłaiDedzkiegoe z którą
poruszył szereg ważniejszych kwe­
stjl z życ’a Kłajpedy. W kołach tu­
tejszych przypuszczają, że rozmowy
te przyniosą zmianę stosowanych
ostatnio w Kłajpedzie w stosunku
do ludności niemieckiej praktyk.

,,Boże caria chrani"
rozbrzmiewa tryumfalnie w moskiewskim teatrze.

Z Moskwy donoszą, że od jakiegoś czasu

w jednym z tamtejszych teatrów wystawia­
ją sztuką Bułhakowa, p. n ,Dni turbiny"
Sztuka ta cieszy się niebywałem powodze­
niem i stale widownia żdpe!niona jest do

ostatniego miejsca Bywają dni że bilety
puszczane są ńa nasek, taki jest ńóplyw
publiczności żądnej widowiska, Tajemni­
ca tego fenomenalnego powodzenia ,,Dni
turbiny" (sztuezydła zresztą dość przecięt­
nego) leży w tern, że na scenie występują
b ’a!ogwardziści w autentycznych carskich
mundurach i oficerowie carscy błyszczący
swojemj szlifami. Jaskrawe galony i raba­
ty gdy tylko się ukażą na scenie, wywo­
łują wśród pubł’czności burzę oklasków.

Punktem kulminacyjnym przedstawienia
jest zawsze scena, gdzie aktorzy zaczynają
śpiewać dawny państwowy hymn ,,Boże
caria chrani". Salę zalega wówczas cisza,
młode pokoleń e słucha hymnu z zapartym
oddechem starsze panie wybuchają pła­
czem. zaś starsi panowie wycierają sobie ze

wzruszania - nosy...
Ten niepokojący dla obecnego rządu

nastrój moskiewskiej repubTki jest charak­
terystycznym objawem i dowodem jak głę­
boko w psychikę rosyjską wrósł kult cąroi
slawia Czy kult ten da się ostatecznie za­
stąpić kultem Lenina-Trock’ego zdaje się
być wobec powyższego przykładu bardzo

wątpliwem...

2 KRAJU.

,,P;iski Garaso" w Sosnowcu. W święta
bawił w Sosnowcu słyny tenor polski Jan

Kiepura który w kościele parafjalnym od­
śpiewa! szereg kolend przy olbrzymim u-

dziale publiczności. Do kościoła pośpieszy
ły olbrzymie tłumy tak. że aż policja mu-

siata utrzymywać porządek Wychodzące­
mu z kościoła artyście publiczność zgoto­
wała burzliwą ow’ację.

Tygoda’k ,,Rozwój" (nr. 50—52) wystę­
puje przeciw lwowskim 00. Dominikanom
za to, że syndykiem swoim mianowali
adwokata żyda.

Kie wytrzymał prześladowań litewskich.
W nocy z 25 na 26 bm przeszedł na teren

polski żołnierz 1 pułku huzarów litew­
skich - polak. Oświadczył on. że po prze­

wrocie prześladowania polaków służących
w wojsku Iitewskiem tak się wzmogło, że
mus al uciec z szeregów armji litewskiej.

ł V
Komuniści działają. We Wilnie komu­

niści stara ą się występować coraz bezczel­
niej W czasie świąt grupy wyrostków
komunistycznych wywiesiły w kilki’ punk­
tach m’asła sztandary czerwone z napisa­
mi: precz z faszystowskiem rozporządze­
niem Raćzklewieza. Rozrzucane były pod­
czas świąt, szczególnie podczas drugiego
dnia świąt odezwy w których przeprowa­
dzano propogandę komunistyczną. W ode.
zwach równ eż znajdowały Się ustępy skie­
rowane przeciwko rozporządzeniu wojewo­
dy Raezkiewicza. zabraniającego niepełno­
letnim wstęp na wiece polityczne.

Przesyłki emigrantów dla swych rodzin,
Główny urząd pocztowy w Warszawie przy­
jął przed św’ętarńi około miijon dolarów,
f ą to same przesyłki zagraniczne emigran­
tów dla rodzin pozostających w kraju.

Proces mariawitów Sąd okręgowy w

Łodzi wydał wyrok w sprawie 31 wyznaw­
ców mariawickich, oskarżonych o wznie­
cenie rozruchów w kościele marjawjckim
w Zgierzu. Prócz dwóch uniewinnionych’,
wszyscy otrzyma!’ karę w’ięzienia od 6 mie­
sięcy do trzech tygodni.

Rozszarpany przez maszyną. W Często­
chowie miało miejsce okropne nieszczęście:
Robotn’k Franciszek Janeczko, zatrudnio­
ny w fabryce wyrobów metalowych lehowi.
cza. zakłada ąc pas transmisyjny został

porwany przez pas i zmiażdżony na śmierć

Wypadek wywarł na pracownikach fabry­
ki wstrząsają,ce wrażenie

Okropna zemsta. Miejscowość Buczek
pód Łodzią była widownią ohydnego wy­
padku: Oto prżód niedawnym czasem do­
zorca drogowy Szczepański doniósł że bra­
cia Mikulscy, handlarze koni przejeżdżając
szosą zniszczyli kilka drzewek. Mikulscy
zostali odpow’iednio ukarani. Od tej pory
postanowili zemścić się na Szczepańskim.
W tych dniach spotkali go w sklepie w

Buczku i tam rzucdi się na niego, zadając
mu rany nożem. Szczepański odwieziony
do lekarza zakończył życie.

Niebezpieczny węgiel. Wojciech Ada­
mus. mieszkaniec Częstochowy, dokładał

węgiel do piecyka gdy nagle nastąpił silny
wybuch który urwał mu dwa palce u pra­
wej ręki. Węgiel zaw’ierał widocznie reszt­
ki dynamitu, pozostałe po rozszadzaniu w

kopalni
Brzytwa w ręka ojca. W mieszkaniu

swem w Warszawie w’szczął Stanisław
Gromek z synami swymi 19-letnim Stani­
sławem i 17-letnim Janem sprzeczkę a na­
stępnie bójkę. Synowie przez wzgląd na

szacunek należny rodzicom nie stawiali
ojcu oporu, co, miast ostudzić, podnieciło
wojowniczy zapał Gromka tak dalece, że

schwyciwszy brzytw’ę rzucił się z furją na

synów, kalecząc ich dotkliwie. Do obficie

broczących krw/ią synów Gromka zawezwa­
no pogotowie ratunkwe.

Krwawo zakończenie bójkL Z Przemy­
śla donoszą o zabójstw/ie sierżanta 10 p. sa­
perów Surowieckiego Surowiecki wyszedł
z 6zynku obok dworca z 2 osobnikami w

stanie podchmielonym. Dosźło dó sprzeczki
w czasie której towarzysze rzucili się na

sierżanta, zadając mu szereg ciężkich ran

nożem.

Obrabowany przez kolegę. Pod Wieru­
szowem (w b. Kongresówce) wydarzy! się
okropny mord rabunkowy który wstrząsnął
do głębi całą oko!’cę. Otóż przyjechał z

Franc;i do Wieruchowa pewien robotnik,
zamieszkały w jednej z okolicznych wsi.
Zjadłszy kolację w mieście, poszedł drogą
polną ku domowi Nagle w mroku nocy
padł strzał rewolwerowy i emigrant padł
raniony na ziemię. Tajemniczy morderca
rzucił się na ofiarę i dobił ją podkową od
konia. Jak się później okazało, skradł za­
mordowanemu różne papiery pieniądze i
kwit na paczkę którą zamordowany zosta­
wi! na stacji. Zrabowawszy wszystko
zbiegi do Ostrówka, gdz’e policja tamtejsza
aresztowała go i przywiozła na miejsce
mordu. Okazało się, że by! to kolega za-

mordowanego, który razem z nim jechał
2’ Francji do domu na święta.

Śp. Dawidowicz dobrodziejem kształcą­
cej się młodzieży. Zmarły przed kilku
dniami we Lwowie śp. Daw’id Abrahamo-
wicz zapisał cały swój duży majątek na

ufundowanie stypend;’ów dla kształcącej
się młodzieży. Bardzo cenną galerję obra­
zów zapisał Muzeum Narodowemu.

Z naszej gos;.:darkl na Krosach Wscho­
dnich. W Łucku nastąpiło poświęcenie
gmachu Banku Polskiego. Poświęcenie po­
przedziło nabożeństwo w katedrze łuckej.
Nowowybudowany gmach przedstawia się
okazale Zbudowany bardzo solidnie, po­
siada wew’nątrz własną komunikację tele­
foniczną, centralne ogrzewanie, pocztę pneu-
matyczną itd. Na górnych piętrach gma­
chu są mieszkania dla całego personelu ban­
kowego. Mieszkania posiadają wszelkie

wygody, jak łazienki, kanalizacje, światło
elektryczne,

Zaczadzenie dwu sióstr. W So!nem na

G. Śląsku zdarzył się wypadek, którego
ofiarą pad!y dwie siostry, służące. Poło­
żyły się one wieczorem do snu napaliwszy
poprzednio siln’e węglem i koksem w piecu
zamykając ten przed wygaśnięciem Fi!ny
wiatr najwidoczniej spowodował że gaz
wydostał s’ę do mieszkania skutkiem cze­
go obie siostry uległy zaczadzeniu. Wypa­
dek zauw’ażono dopiero rano, kiedy służące
już wyzionęły ducha Przywołany do pierw­
sze;’ pomocy lekarz mógł stw’ierdzić już tyl­
ko śmierć.

Zboża nie podrożało, ais mąka ma po­
drożeć Młynarze warszawscy rozpoczęli
ponow’ne usilne starania celem uzyskania
pozwolenia władz na podwyżkę cen mąki
o 5 groszy na -kg;, przez co cena chleba

podniosłaby się do 67 groszy.

Samochody Kasy Chorych są zbytkiem.
Charakterystyczny zatarg wybuch! m’ędzy
wydziałem podatkowym magistratu war­
szawskiego a Kasą Chorych na tle zapłace­
nia podatku luksusowego od pojazdów sa­
mochodowych Kasy Chorych używanych
d!a ćelów służbowych Kasa Chorych od­
mówiła uiszczenia podatku i odWołała się
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

N’enasyceni cukrowarnicy. Właściciele
cukrowni wystąp !i do rządu z ponownem
domaganiem s’ę podwyższenia cen cukru.

Sprawą zajmowa’a się komisji przemysło­
wa przy komitecie ekonomicznym Władzą
odnoszą się krytycznie do przedstawionych
im żądaii, natomiast sklan’ają się do zwrotu
cukrowniom pewnych nadwyżek z opłat
akcyzowych przy utr”ymamu obecnych
ceń rynkowych.

Polaków zawsze norze! s”e traktnie.

.,Kurjer Poranny" dowiaduje Się.
że w przemyśle górniczym nie przy­
znano pracownikom mimo wspania­
łych koniunktór. żadnych remune-

racii świątecznych, natomiast posta­
nowiono udzielić zaliczek. Pożyczki
w wysokości 25-50% otrzymali Po­
lacy, niemcy zaś od 50—lOO%. Wy­
wołało to wśród Polaków niesłycha­
ne oburzenie. Na czele organizacji
pracodawców stój§, Gaisenheimer,
Wachomar, W:lłiger i inni.

Polsk”ę statki handlowe.

Dnia 28 grudnia wyruszyły z Cher­
bourga do Gdyni polskie statki han­
dlowe ,,Poznaj", ,,Wilno" i ,,Kra­
ków".

Według wiadoiności z Cherbourga
,,Wilno" bvło pierwszym z pośród
zakupionych statków, na którym
nodniesionó banderę no!ska. Pod­
niesienie bandery odbyło S:ę w Ćaen,
natychmiast po otrzynianiu defra,n-
syzacji. 18-go o g. 4 .30 w obecności
kdr. Pistla, knt. Steckiego i konsula

Samborskiego na rufie ,.Wilna" po
raz pierwszy ukazała sie bandera

polska. W 20 minut później paro­
wiec pod dowództwem kpt. Stankie­
wicza iuż wyruszył w drogę do Cher­

bourga. ,,Poznań" pozostał jeszcze
przez 2 dni na stoczni w Caen. ,,Kra­
ków" już czekał na ,,Wilno" i ,.Po­
znań" w Ćherbourgu. Ponieważ stat­
ki maia odbyć nodróż do Gdyni ra­
zem, odejście ich się nieco spóźniło.

Jeszcze o hanfcu

dyskontowym.
(Od naszego korespondenta).

Historja włamania się do banku

dyskontowego przypomina w obec­
nej fazie grudki rozpalonego żużlu,
posypanego popiołem. Coś słyszało
sie o aresztowaniu górnka i jego
kochanki, jako pierwszy ogień sztu­
czny na drodze śledztwa, nie wiado­
mo jednak, czy przetrzymani ma­
czali nalce w stvlowem przedsię­
wzięciu. O wyżłobionym tunelu opo-
powiadaia w dalszym ciągu cuda,
jako o robocie pierwszorzędnej. Sze­
rokość jego wynosi pół metra i wła­
śnie tyle, ile potrzeba było do prze­
niesienia pewnych skrzyń. Wszyst­
ko przezornie odliczono, odważono,
wymierzono n’”emal cyrklem. Do

konspiracji należał ktoś, obeznany
dokładn’e z rozkładem skarbca, zńa-

iacy jego nlan w najdrobniejszych
szczegółach. Nic nie pozostawiono
przypadkowi i zgóry wyznaczono co

zabrać należy. Nie wzięto się do
przedm’otów, przedstawiaj acycb
niepożądana wartość. Nie tknięto
n. n. kosztownej szabli starożytnej,
wysadzanej cennościbmi. hr. Adama

I Tarnowskiego, gdyż n’e opłacało się
widóczn’e. Osoby, zw’ykle uświado­
mione, twierdza, że zagarnięto go­
tówkę miijon złotych i dwa ciężkie
kufry depozytów. Sam bank jest
winien, że tvs:ac nowstaje pogłosek
i wątpliwości skutkiem trzymania
sie tradycyjnie uświęconych obycza­
jów, aby zaprzeczać stratom. Mil­
c,zenie iednak. wzruszanie ramiona­
mi j twierdzenia o uratowaniu wszy;
stkiegó. z wviatkiem mało znaczą­
cego uszczerbku, sa obfitem pali­
wem do rózdvmania przesadzonych
pogłosek. W każdym razie zamach

przyniósł dobre odsetki i warsztat

założony ba kilka miesięcy. Syzyfo­
we iście prace, nie wrzuciły do wor­
ka grabieżców wióra... Oszacowano
sama wartość pozostawionych przez
złoczyńców przyrządów na dziewięć
tysięcy złotych. Bank dyskontowy,
mimo tęgiego kierownictwa i bardzo

dobrej organizacji oraz szczerej soli­
dności jest istnym pechowcem. Przed
rokiem dopiero wypłacił na fałszy­
wy. prezentowany mu czek tysiąc
funtów szterlingów i stwierdziwszy
potem nadużycia owinął ie w fałdy
tajemn’cy. Zerwanie z staremi przy­
zwyczajeniami byłoby korzystniej-
szem. wywleczenie na światło dzien­
ne prawdy zdrowszem. Instytucja-
tak poważna, poniósłszy dotkliwe
straty, otrzaśnie się z nich niewąt­
pliwie, a zaufanie stracićby mogła
tvlko w oczach ślepca, albowiem za

siłę wyższa, jaka było podkopanie
sie do fundamentów betonowych,
n’kt odpowiadać nie może, ani cho­
dzić z uczuciem obc?ażonem. A,
właśnie przyłożenie pieczęci milcze­
nia stwarga nastroje, pełne drażii-
wości.

Warszawa, w grudniu.
W. K,

AKWftWIT

NAJLEPSZE WÓDKI I LIKIERY

NA SYLWESTRA:

- PONCZE: AMA^ASOWY, 6URSUO2K5, RUMOWY,
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Sroka Pomorska.

Do najwrzaskliwszego ptactwa pra­
sowego na kresach zachodnich na­
leży ,,Słowo Pomorskie14, wulgarnie
też Sroką Pomorską nazywane. Przy­
domek to więcej zaszczytny niż traf­
ny, Bo sroka odznacza się pewną do­
zą inteligencji. Prorokuje gości, prze­
powiada pogodę, niekiedy coś ukrad­
nie, a także umie się uporczywie
wpatrywać w kość. ,,Słowo Pomor­
skie44 jest do tego wszystkiego za tę­
pe. Z obowiązku tylko siada na pło­
cie i skrzeczy na inne ptactwo gazo-
ciarśkie. Najbardziej i najchętniej
jednak na ,,Dziennik Bydgoski.44 . Bo

jest to w mniemaniu ,.Słowa44 ten j -

strząb który zagraża jemu i jego po­
tomstwu, choć omitologja uczy, że

ptaki mięsożerne pogardzają sroczem

mięsem, ponieważ jest niestrawne i
,,trąci gniazdem44.

Mimo to Sroka Pomorska uroiła so­
bie w swoim ptasim mózgu, że
,,Dziennik Bydgoski44 dybie na jej ca­
łość moralną i materjalną, i z tego
powodu wrzeszczy raz po raz jakby
ją kto z piór odzierał. A jej wrzask
jest dość charakterystyczny. Norma’­
nie słyszy się on jak wołanie tes-’ a!
te:-ka! A dopiero przy w’iększej ai-
teracji przechodzi w gwałtowne: na-

pohybel! napohyhel!
Ostatnio Sroka Pomorska ogrom­

nie się zirytowała naszą ankietą spca
denkową, i radzi nam rozpisanie nc-

wej ahkiety na temat: czy wierzy pa­
ni w bociana? Naturalnie dla naiw­
nej sroki jest to jeszcze ąuestia du-
biosa, a przytem podsuwająca tyle
emocjonalnych punktów spornych,
że ten endecki ptak z lubością taplał
by się w tej wanience, gdyby mu ją
kto podstaw’ił Bo sama nie śmie sc-

hie takiej słodkiej kąpielk’ naszykc-
wać. Musi z obowiązku partyjnego
stroić arcymoralną minę, i z udanem
oburzeniem chować łepetę pod skrzy­
dła. gdy ją jaki srokosz oblatuje...

Obawa Sroki Pomorskiej przed
,,Dziennikiem Bydgoskim44 graniczy
z rnanją prześladow’czą. To też bie­
dactwo żyje w’ ciągłym strachu i ’u­
stawicznie broni się przed szponami,
które widzi w sw’ej chorobliw’ej wy­
obraźni. Czasem halucynacje jej by­
wają tak silne, narobi z pow-odu nich
takiego wrzasku, że pobudzi drze­
miące za dnia sowy i puszczyki, i te

poczynają jej w’tórzyć na swój spo­
sób żałosnem hukaniem.

Z pew-ną lubością wmaw’ia Sroka
Pomorska w swe. otoczenie, że

. ,.Dziennik Bydgoski44 nie umie my’
ślcć. Jest to o tyle prawdą, że ,.Dzien­
nik44 nie umie myśleć kategoriami
ptasiego mózgu, i dlatego do toku
myślenia ,.Dziennika44 Sroka Pomor­
ska nie potrafi się dostosować. Swc-
im żółtym dziebem i złodziftjskiemi
pazurami, drapie i kuje ciągle w za­
sady polityczne, ;które piln’e składa
w’ swojem gnieździe gwoli iego więk­
szej dycbtow’ności i nieprzewiewnc-
ści. To też gdvby mogła, zask’epih-
by się zupełnie w swoich ablege-

rach. Ptasi instynkt każę jej atoli ze­
stawiać sobie bodaj małe okienko na

św’iat, którem wylatuje od czasu do
czasu na polow’anie i na wojenkę.

Sroka Pomorska lubi też dużo
skrzeczeć o moralności dziennikar­
skiej. Jest to pewnego rodzaju wole­
nie za tem czego się nie ma. lub cze­
go brak boleśnie sie odczuwa. To też
skrzekot ten przechodzi bez wraże­
nia. Próby Towarzystwa Przyjaciół
zwierząt, aby sroce nieco moralności
zaszcze,pić, dawały w regułe negaty-
wne wyniki. Organizm tego ptaka
nie znosi wspomnFńei. szczepionki,
dostaje zaraz zapalenia gruczołów’
myślowych i zdycha na ptasią cho­
lerę.

Ciekawą odmianą Sroki Pomor­
skiej jest tak zwana G!apa Toruńska
(Sacha Thoruniensis). Jest to ptak
zdegenerowany i będący już na wy­
marciu. Nie znosi św’iatła dziennego
i dlatego należy do nocnych lataczy.
Wskutek organicznego zwyrodnienia
jest ślepawy. tępy, głuchy i bardzo
,ociężały. Żywi sie miehetmej zde-
chłemi rybami za którpmi brodzi po
bagnach, wydajać ze sie’"”’e -"-alesne
tony i gwizdy. Z obawy, aby ten nie­
zwykły okaz pomorskiego rybojada

w’skutek swej starczej nieudolności
zupełnie nie zaginął, Sejm co miesią­
ca wydziela mu porcję flaków jako
pożywienie. Mimo to jego zdolności
rozrodcze zanikają zupełnie. Bodaj
czy nie ostatni okaz tego mało zresz­
tą szkodliwego grasanta ptasiego
gnieździ się w jednej z wież toruń­

skich. Chłopcy urządzają czasami
na niego polowanie za pomocą procy,
bo Krajoznawcze Towarzystwo orni­
tologiczne zamierza nabyć go żywym
czy martwym, aby tego ostatniego z

ptasich mohikanów dać w’ypchać i
zachować w którym z gabinetów’ niu-

i zealnych.

dat w komisji mieszanej i więcej do
Polski nie wróci. Na tle całego zaj­
ścia utrudirone jest także stanowi­
sko niemieckiego wicekonsuła w Ka­
towicach. Ilgena, który brał udział
w przedsięwzięciach Lukaschka i
będzie musiał opuścić granice Rze­
czypospolite i. Niemcy robią wysiłki,
aby poróżnić Calondera z Polską,
jednakże jego komuirkat świadczy,
żc nie zamierza uledz naciskowi z

ich strony.

POLSKO-RUMUŃSKIE POROZUMIENIE

PRASOWE.

PAT. donosi: Stosownie do ochwat po­
wziętych w nłajtt br. na konferencji przedstawi­
cieli dziennikarstwa polskiego i rumuńskiego w

Ga!acu, została dla zacieśnienia węzłów mię­
dzy obu narodami powołana do życia osobna

organizacja dziennikarska pod nazwą P, R. P,
(Pokko-Rumuóskie Porozumienie Prasowe)

Celem organizacji, obok wy-datnego współ­
działania we wzajeranem poznaniu się i zb!iże-

r,iu wc wszystkich dziadzinach życia politycz­
nego, społecznego, gospodarczego i kultural­
nego, jest przędewszystkiem usunięcie niedo­
magać stanu dotychczasowego, gdy prasa obu

narodów informuje o wypadkach w kraju są­
siednim nie bezpośrednio, aic ze źródeł obcych,
często tendency’jnych a nawet wrogich przyja­
źni pojsko-rumuóskiej. Tygodnie ostatnie przy­
niosły’ do Polski szereg takich doniesień bądźto
nieścisły-ch bądź wręcz fałszywych w sprawie
następstwa tronu ru-dauńśkłego, choroby króla,
podróży’ królowej, rozruchów antyżydowskich
iip. Podobnie nieścisłe łub fałszywe informa­
cje istnieją o Polsce w Rtsmunji, interes zatem

obu krajów wymaga przeciwdziałania takim

informacjom drogą ściślejszego zbliżenia się
dziennikarstwa obu krajów.

Prąca na,d wykonaniem celów P. R. P. po­
wierzona zostąła przez konferencję gajacką ko-,
jnitetom miejscowym, polskiemu i rumuńskie­
mu. Na czele komitetu rumuńskieg(o stanął p,
Pamfil Seicara, redaktor dziennika ,,Cuvantul"
w Bukareszcie. Ukonstytuowany w listopa­
dzie komitet polski składa się z 5 osób. Ze

strony dziennikarstwa polskiego weszli doń pp,
Marjan Grzegorczyk (przewodniczący), Stani­
sław Jackowski (sekretarz) i Kazimierz Po!lak,
nadto jako przedstaw-iciel prasy rumuńskiej dr.

Lucjan Blaga, attache prasowy przy poselstwie
rumućskiem w Warszawie, z ramienia zaś M.

S, Z, radca Gustaw Olechowski. Siedzibą sę-

kretarjatu komitetu,’ który zorganizował już
polsko - rumuńskie archiwum prasowe, jest
lokal Towarzystwa l,iteratów i Dziennikarzy w

Warszawie, Bracka 5,

Polittka zagraniczna Juooslawii
nie ulegnie zmianie.

Belgrad (AW). Nowómianowany
minister spraw zagranicznych Pe­
ricz udzielił przedstawicielom prasy
wywiadu, , w którym stwierdził, iż
dla zapoznania się z całością spraw
swego resortu będzie potrzebował
miesiąca, w ciągu którego arii na

placówkach zagranicznych Jugosła­
wii ani w jej polityce nie zajdą ża­
dne zmiany. Min’ster Pericz zgodzi
się. prawdopodobnie na stworzenie
parlamentarnej komisji spraw za-

graniczńvch, której dotąd nie posia­
dał parlament jugosłowiański i prze­
ciwko stworzeniu której opierał się
dotychczasowy minister Ninczicz.

Primo de Ktyera awa 2 łajna’
dyplomacja.

Paryż. 29. 12, (Pat.) Pr?mo de Ri-
vera udzielił korespondentowi Figa­
ra w Madrycie wywiadu. w którym
uząsądniał, . swoją politykę wewnę­
trz,na oraz zaznacz.y!, że publiczne
ogłoszenie postulatów Hiszpanii w

sprawie Tangeru nastąpiło celowo,
Chodziło bowiem rządowi hiszpań­
skiemu o zerwanie z metodami taj­
ne i dyplomacji } Wytworzenie dla
tego zagadnienia o charakterze świa­
towym opinji publicznej.

Przewiezienie, czaszki św, Ludwika.

Raryw, 29. 52. PAT. Wczoraj odbyło się uro­
czyste przewiezienie z CasCig’ione della Stivi do

.Rzymu czaszki św. Ludwika. Dla celu tego Mus-
solini oddał do dyspozycji specjalny wagon.
Czaszka przywieziona została tu wczoraj rano,

poczęta przewieziono ją ,do kolegium Massino

gdzie zebrali się uczniowie kolegium oraz l?eżni
studenci polscy. Popaludlnia czaszka św. Lu-
dwika została przewieziona do kościoła św.

Ignacego, gdzie ładzie wysławiona na widok

publiczny przez trzy dni.

,,Polski Ku K!ux Klan"...
Tak nazywa ,,New York Times" Obóz Wielkiej Polski.

Korespondent warszawski ,,New
York Times44 podał swemu pismu
iskrówke o tw’orzeniu, się faszyzmu
w Polsce pod wodzą Dmowskiego.
Amerykanie sa zdania, że now’a par­
tia będzie czemś w rodzaju amery-
kańskego fajnego Ku Kłus Klanu,
jednakże bez białego okrycia... Pan
Dmowski zamarza sformować skom
l?inowa na partie faszystow’ską i loże
wolnomalazska. skuniaiącą, w’szyst­
ko, co wrogie Piłsudsk’emu!

,.New York Times44 dodaje od sie­
bie nastenuiace uw’agi:

,,Ponieważ Dmowski jest drugim
no marszałku co do popularności w

Polsce, przeto nie jest możebnem,
aby Piłsudski zdołał zdusić tak wiel­
ka iuż onożycię bez noważnego star­
cia. Krążące pogłoski, że ..Obóz" za­
mierza formować neoficialne od­
działy zbrojne, dodają, powagi do sy­
tuacji. gdyż z tego może wyniknąć
starcie się z armią i w ciągu roku
lub dwu może doprow’adzić do naj­
gorszego podziału, jaki kraj’ kiedy­
kolwiek przeszedł44.

A zatem, ostrożnie!

Przepowiednie hinduskiego fakira

na rok 1927.
W Kalkucie m’eszka najsłynniej­

szy fakir, mejaki Czao Madgarin.
który napisał w’iele dzieł z przepo­
wiedniami. Co 5 lat ogłasza on w

prasie niezw’ykłe interesujące arty­
kuły j tego roku przypada właśnie
okres przepow’iedni. Fakir wyraża
tego rodzaju pogląd na najważniej­
sze wypadki, mające się zdarzyć w

5927 roku:
W lutym ma upaść w Turcji obec­

ny rząd, a do steru dojdą przedsta­
wiciele partyj konserw’atywnych,
przyczem w Angorze i Konstantyno­
polu ma nastąpić rozlew krwi.

W 1927 roku wystąpią przeciw’ko
Rosji Chiny i Angija i ma dojść do
wielkich zaburzeń, podczas których
poniosą śmierć wszyscy przyw’ódcy
bolszewizmu.

Azja wyb’ie się na czołowe miej­
sce. a najw’iększe znaczenie będzie
nrał Afgan’stan.

Niezwykłe orkany i trzęs’enia zie
mi poczvn:a olbrzymie szkody na

Borneo i Sumatrze.
W lincu Europa będzie św’iadkiem

niezwykle ważnych W’ypadków/ poli­
tycznych w’e Francji,

W sierpniu nastąpią kilkakrotnie
przew’roty polityczne w Hiszpanji i

przez dłuższy czas będzie utrzymy­
w’ać sie tam stan rewolucyjny.
Najpomyślniejsze stosunkowo wró­

żby dotyczą Polski. Gzeekos!owaci’
i Bułgarji, w których to państwach
Czao Mudgarin przewiduje niezwy­
kły W’zrost dobrobytu w 1927 roku.

Fakir przepowiada Portugalji ry­
chłe wymarcie mieszkańców wsku­
tek katastrofalnego zmniejszania, się
ludności.

W pierwszych dniach września
rna sie dokonać w Ameryce niezwy­
kle ważny w’ynalazek z dzieciny lot­
nictw’a.

W pąździerniku natomiast 1927
roku w’ybuchnąć mała, według prze­
pow’iedni. wielkie kolonjalne wojny
w Afryce,

W grudniu będziemy św’iadkami
licznych przewrotów politycznych w

Indiach angielskich.
Wreszcie Czao Madgarin jest tego

zdania, że w przyszłym roku nastą­
pi liczne onadan’e meteorów, przy­
czem nie obejdzie sie bez katastrof
w’śród ciał niebieskich.

Lina Obrony Praw Człowieka dema-
oa sie stworzenia urzędu ’m oracyj-

r.cao we Francji,
W Paryżu ukończył swe obrady

grudniowy kongrcg Ligi Obrony
Praw Człowieka. Jednę z głównych
spraw, poruszanych na kongresie
była kwestia uregulowania imigra­
cji do Francji, która obecnie po Sta­
nach Zjednoczonych jest drugiem
krajem imigraćyinym, pozbawionym
jednakże w tej dziedzinie jakichkol­
wiek przepisów i formalności.

W rezolucjach, przyjętych przez
kongres, podniesiono konieczność
stworzenia urzędu integracyjnego i
dla spraw naturalizacji. Następny
kongres odbędzie się w połowie lipca
1927 r. w Paryżu

Sprawa ta ma doniosłe znaczenie
dla Polski, którei pół miljona oby­
wateli pracuje -na emigracji we

Francji.
Ludność Łeninurodu.

Su?s ludności, dokonany w Lenin­
gradzie, wykazał 1480 000 miesz­
kańców. W ciągu trzech lat ostatnich
ludność Leningradu nie uległa po-
\vażmeiszvm flnktuaciom.

Polacy w Lcs Armeles
maja swój kościół.

Dnia 4 grudnia odbyła się w Los

Angeles (w Kalifomji) urocz,ystość
poświęcenia nowego kościoła rzym­
sko-katolickiego przy 52 ulicy i Tow-

neaye. W dniu tym zebrały się tłu­
my, aby być świadkami tej uroczy­
stości. Proboszczem w tej parafji,
pierwszej w w Los Angeles, jest ks.
Bron’sław Krzemiński. -Po uroczy­
stości poświecenia odbvł sie bankiet,
w którym uczestniczyło około 400 o-

sób. Po bankiecie rozpoczął sie ba­
zar paraf,ialny na dochód kościoła.

Niemcy chca nordźnić Calondera

z Polska,
Już po ogłoszeniu oświadczenia

prezesa komisji mieszanej na Gór­
nym Śląsku, Calondera, główny
sprawca szpiegowskiej awantury,
dr. Lukaschek wyjechał nagle do
Berlina. Rząd niemiecki wezw’ał go.
aby złożył sprawozdanie z obecnego
stanu śledztwa i wyjaśnił, jak dale­
ce skompromitow’ane są oficjalne
czvnn:ki niemieckie. Nie ulega wąt­
pliwości. że Łuk°sMiek straci man-
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Drugi pagrzeb Puccini ego.
(Korespondencja własna z Rzymu).

Od dłuższego czasu zapowiadano
uroczysta transportację ziemskich
skich szczątków słynnego kompozy­
tora włoskiego Jakóba Pucciniego,
do kaplicy wzniesionej w jego willi
obok Torre del Lago. To miejsce na

spoczynek wieczny sam sobie zmar­
ły mistrz obrał, chcąc na zawsze po­
zostać nad uroczym brzegiem Arno,
w zaczarowanym swemi tonami za­
kątku.

I oto powrócił. Ustalono datę ża­
łobnej manifestacji całego narodu.
Już w^żałobną szatę przybra’ sie ry­
nek 2-go grudnia. Niebo okryte oło­
wianem! chmurami, zalewało mie­
ścino strugami gwałtownego deszczu.
Jednak dw"orzec i uliczki wiodące o-

deń do kościoła a dalej do willi Puc­
cini’ego. były formalnie wypełnione
tłumami i zaledwie mogły pomie­
ścić przybyszów ze wszystkich pro-
wincyj Włoch, którzy stawili się. by
oddać ostatni hołd mistrzowi tonów.
Wszystkie stany były reprezentow"a
ne, od najwyższej arystokracji ro­
dowej począw"szy, a kończą na wie­
śniakach sycylijskich. Dw"orzec ko­
lejowy tonął w powodzi kwiecia i
barwnych narodow"ych flag — pło­
nące latarnie okryły się ciężkim ki­
rem. \

Wreszcie z jękiem syren i przy
dźw"iękach żałobnego marsza Chopi­
na. wtoczył się żałobny pociąg. Uka­
zała się na ramionach młodych mu­
zyków trumna,, a szlochem zaw"tó­
rowały żałobne pienia nieprzejrzane
go orszaku duchow"ieństw’a.

W imponującym pochodzie, trum­
na okryta trójkolorowym, ne rodo­
wym sztandarem włoskim, została

przenesiona do kościoła parafialne­
go. gdzie rozpoczęła się W"łaściw’a
cerenionja. Wśród 80 jarzących się
świec, na wysokim katafalku usta­
wiono trumne, a arcybiskup Lucci

rozpoczął . celebrowanie żałobnej
Mszy św. Orkiestra symfoniczna
odegrała utwór ..Chryzantemy" oraz

Mendelsohna .,Palestrini", poczem
po błogosławieństw"ie trumnę złożo­
no na okrytym kirem rydwanie, cią­
gnionym przez osiem karych koni.
Opodal długi szereg wozów", okry
tych mezliczona ilością wieńców.

A tłumy wvc;agały dłonie ku ryd
wanowi. pozdrawiając zwłoki ubó­
stw"ianego Puccini’ego po faszystow­
ski!.

- Al!a - la!

Przy W"ejściu do w"illi wygłoszono
szereg mów", poczem trumnę wnie­
siono do kanłicy, położonej tuż obok
pracowni Mistrza, wśród ścian któ­
rej narodziły s’e nieśmiertelne .,Mi­

nii", ,,Toska", ,,Madame Butterfly".
,,Cyganeria", Turandot" itd. Skrom­
na, cicha pracownia nie zmieniła w

niczem swego wyglądu. Zda się. że

tuż, dopiero przed chw"ilą zmarły ją
opuścił. Do niej już nie wrócił, a tyl­
ko nad stolikiem z nutami zaw"isła
pośmiertna maska Puccini’ego.

Kaplica grobow"a zbudow’ana jest
w" stylu w"czesnego renesansu, a sar

kofag. plafon i posadzka wyłożone
przeróżnobarwnym marmurem, ofia
rowanym przez wszystkie wydoby­
wające ten szlachetny kamień, stro­
ny Włoch. Ściany sarkofagu okryły
dwie płaskorzeźby w białym mar­
murze. Jedna przedstawia alego­
ryczną postać Muzyki, która opłaku­
je zgon swego wybrańca, zaś druga
płaskorzeźba pieknie ujętą scenę
Zmartwychw"stania Pańskiego.

I w-ażko zamknęło sie nad trumną
wieko sarkofagu, by sie iuż więcei
nie otworzyć, a na straży spokoju
legła na frontonie pieczęć dwóch
słów tylko:

,,Giacomo Puccini”.
Torre del Lago, w grudmu 1926 r.

Somanns.

List z Anglfl.
Londyn, w grudniu.

Strajk właścicieli okrętów transportowych. —

Obawa Angłji, że zabraknie ;ej żywności. —

Podskoczenie ceny pszenicy i mąki. — Mowa

Cooka w Petersburf i i kompłęmenta moskiew-

kom. — Wznowienie starego obyczaju ,,Księgi
Potrzeb",

Anglicy są ogromnie wrażliwi ńa punkcie
dostarczania żywności do ich kraju. Wszystko,
co może krępować tę dostawę, stawiać jej
przeszkody lub ją tamować, uważają wprost za

zamach na ich życie, bo za groźbę ich wygło­
dzenia. Owóż teraz zaszedł fakt, który poru­
szył całą opinję publiczną w

’

nglji. W Au­
stralji. wskutek sporu między właścicielami o-

kręłów a ha? Harzami pszenicy nastąpił strajk
właścicieli okrętów i ani jeden okręt nie wy-
’echał naładowany cszenicą z portów austra­
lijskich do Angłji. Tymi dniami skończyły się
żniwa w Australji, m}ocarnie parowe tysiące
tcnn zboża dostarczają do portów, tam leży
to ziarno w elewatorach, a żaden statek go
nic zabiera. W Angłji cena mąki idzie w górę,
bo zapasy się wyczerpują, Ameryka już trzy
miesiące temu oddała swój nadmiar zboża, Eu­
ropa nic nie oddała, bo urodzaj nie był dobry
i nadmiaru nie było, a jeżeli w którym kraju
by}, to Niemcy porwali; więc jak raz otwiera­
ła się potrzeba na dowóz zboża z Australji, a

tu tymczasem okręty australijskie strejkują i
nie chcą przywieźć australijskiej pszenicy. Sy"­
tuacja jest Więc pełna tragizmu.

Spór wybuchł między handlarzami zboża a

właścicielami okrętów. Dwa stowarzyszenia
oracują nad tem, żeby zboże z elewatora do­
stało się na okręt — the stevedores i ajenci
zbożowi.

Stevcdores (wyraz hiszpański, który Angli­
cy sobie przyswoili) to są fachowcy, którzy
ładują towar na okręt. Są to ludzie mocno wy­
robieni w tym fachu, bo rzeczą jest wielkiej
wagi, aby w razie burzy statek się nie prze­
wróci} wskutek złego ułożenia towaru. Zaś

ajenci zbożowi zapisują ilość zboża naładowa­
nego na statek. (5tóż kupcy zbożowi poczęli
utrzymywać, że ponoszą grube straty wskutek

tego, że ani ajenci ani stevedores nie zależą
od nich, tylko od właścicieli okrętów. I po­
stawili żądanie, że oni będą angażowali i jed­
nych i drugich. Właściciele okrętów oświad­
czyli, że absolutnie nie zgodzą się, aby obcy
ludzie ładowali im okręty, gdyż muszą mieć

pewność, że ładowanie będzie sumienne, ale

ajentów mogą im odstąpić pod warunkiem
wszakże, że ci ajenci będą zawiśli od stevede-
ros i przez nich płatni. Na to się nic zgodzili
kupcy zbożowi; wtedy właściciele okrętów o-

głosili strajk. I tak sprawa dziś stoi, a Anglją
drży o to, co będzie jad}a, zaś cena mąki
rośnie.

Niema dnia, żeby w pismach angielskich nie

pojawił się artykuł, domagający się od rządu,
aby jeśli Cook, ten autor strajku węglarzy,
przybędzie do Angłji, kazał go aresztować i
stawić przed sąd jako zdrajcę stanu. Tymcza­
sem on. opierając się na przyjaźni Sowietów,
dworuje sobie z tego i rozdrażnia coraz bar­
dziej publiczność angielską. Tymi dniami przy­
był do Petersburga zaproszony na wiec kobiet

pracują.cych w fabrykach kaloszy. Stanęło
przed nim 2000 kobiet, a on rzekł do nich:

,,kobiety angielskie ani się umyły do was, nie

warte są one rozwiązać rzemyka u waszych
trzewików. Powszechnie utrzymują, że my
rząSzim światem, a nami kobiety. Może tak

jest gdzieindziej, ale nie u nas w Angłji. Na­
sza kobieta jest do niczego. Gdyby ona była
podobną do rosyjskiej kobiety, to mielibyśmy
już rewolucję w Angłji, wywrócilibyśmy tron,
rząd i parlament i zaprowadzilibyśmy sowiety
takie, jak u was. Wy powinn ście nam pomóc.
Gdybyśmy mieli takich czołowych ludzi do

prowadzenia spraw publicznych, jakich wy
macie, toby i u nas inaczej się rzeczy ułożyły
Wy powinniście nam pożyczyć waszych przy­
wódców, takiego n Ugarowa albo Tomskie­
go. Macie tyłu dzielny-’? ludzi, dalibyście nam

"

!ku, a zupełnie inaczej ułożyłyby się u nas

stosunki. Dzisiaj robotnik w . Angłji ugina się
nod jarzmem kapitał" ?tów i znosi taką tyranję.
iaką wy m’el’ście za czasów carskiego despo­
tyzmu. Pomóżcie wiec nam stworzyć sowiety
w Angłji, ten najdoskonalszy rz”d, jaki sob’e

wymarzyć można, jedyny rząd, który potrafił
snrowadzić raj na ziemię. Pomówcie v?’ec nam

dokonać tej rewolucji, najń?pkń)ejszej ze

wszystkich, jaka zrob’l?ście u siebie, a będzie­
my tak szczęśliwi, jak wy jesteście.

W tem mieiscu zaoro’?onował zg?-omadzenui
wznieść trzykrotny okrzyk na cześć tej przy­
szło! rewolucii angielskiej

W tym roku, na świata, odśw’eźyli An"d’cy
stary zwyczaj, od k’lkudz?’esięciu lat zan’edba-

ny, polegający na tem, że w kał"tym dom??
-?ra?dz?e się księga z"ty’u’owana Want Fookt

’księga potrzeb), w które? dzieci i osoby star­
sze wypisują swe potrzeby i pragn-’enia. Zbi?­
jają się św?ęta lub urodźmy czy imien?ny,
więc zamiast łamać sobie g’owę nad tem, ja­
ki kupić prezent, każdy zagląda do tej kśięg"
’ dowiadu?e sie. czerfo oołrzeb??ie dane dz?ecko
!ub dany solenizant. Żeby jednak nie powta­
rzano prezentów i żeby np. n?e obdarzono so­
lenizanta s?edemnastu scyzorykami, każdy, kto

zdecydował śię kupić ten prezent, przekreślił
wypowiedziana potrzebę. W tym też ce,?j wpi­
sywano do księgi kilka lub nawet kilkanaście

potrzeb.
Podobno wznowienie tego domowego oby­

czaju sprawiło wszystkim ogromną przyjem­
ność.

Byle nie za późno...
Były powstaniec górnośląski pisze nam:

,,Za późno!" — szydziliśmy z Niemców, kie­
dy zegar plebiscytowy na Górnym Śląsku wy­
bijał dwunastą.

Pamiętam. Gotowaliśmy się na śmiertelny
bój z Niemcami. Mimo złotych icb obietnic,
rzuciliśmy gios do urny plebiscytowej za Oj­
czyzną — Polską. Bo do Niej wiodła nas na,­
sza polska krew, mimo 600-lelniej niewoli.

Po głosowaniu szachrowano nami, jak dojną
krową. Zabrakło nam cierpliwości. Z bronią
w ręku pokazaliśmy, że naszej woli musi się
stać zadość. Wielu z nas za tę odwagę mu-

siało uchodzić po wytknięciu krwawej granicy
do Polski, Tu oczekiwaliśmy owoców naszej
pracy i oczekujemy, niestety, do dziś; z bólem
serca patrzymy, jak obecnie ktoś inny dojrza­
ły owoc zbiera ...

Niegdyś szumne hasło, płynące od Warsza­
wy: ,,Śląsk dla Ślązaków" przepadło gdzieś bez

echa. Nasłano nam ludzi obcych duchem i

zwyczajem, wypchnięto nas na szary koniec.

Każę się nam wiecznie być tym zakopconym,
biednym robociarzem kopalnianym.

Ach Boże! Gdyby nam jeszcze choć tyle
pózostało. Droga do urzędów?., prowadzi aż

hen, po Sekwanę. Emigrować musi Górnoślą- ,

zak za granicę. Jak nieopisanie smutna to pra­
wda! Z druzgocącym bólem zwraca się Ślą-
zak-emigrant swą smutną, zwieszoną twarzą
na kopcące kominy, a może tylko dusza jego
żałośnie skomli:

. .. Gdzie dom jest mój???

. . .Gdzie strona ma??
Tam — gdzie kręta Odra płynie,
Kraj z bogactwa ziemi słynie.
W ciężkiej pracy wierny lud

A udziałem jego — głód!
Kraj to znany — Śląsk kochany,
Ziemia polska — tam dom mój!

Tam, w francuskich kopalniach biedak pra­
cować musi na chleb i może pieśń ta przypo­
mni mu dom rodzinny, gdzie ujrzał ten nie­
szczęsny świat,

Nic na?-n nie pozosta’ń, zaledwie ,,autono-

mja". I tę chc? ftam odebrać, a utworzyć ,,wo­
jewództwo wę.jwe”, składające się z wszyst­
kich byłych dzielnic zaborczych.

Co za nieszczęśliwa myśl! Zniesiono usta­
wę, zwalniającą Górnoślązaków od obowiązko­
wej służby wojskowej (zresztą dobrze ta! ),
zniesie się autonomję... I jak tu rząd polski
może sobie zyskać zauf?”?’e ludu, kiedy własne

ustawy po krótkim czasie znosi? Przecież ju?ż
tak poderwano autorytet państwa na Śląsku^
Kt.o się. więc dziwi, że partja Kustosa (sppją- .

ratyści) zyskała aż tyle mandatów? Jedni po­
szli nawet do obozu wrogiego — niemieckiego.

Lekceważył sobie rząd lud śląski, aż się
doigrał... Mimo św?iętych obietnic, nie uczy­
niono nic dla popraw?y bytu Śbzaka. Przeci­
wnie, odepchnięto go od urzędów, boć ,,Ślą­
zak ponoś n?e nadaje się"

Rozgniewał się lud śląski. Wybory ostat­
nie wskazują to niebezpieczeństwo.

Czy rząd polski nareszcie się ocknie z le­
targu? Nie wystarczy zmienić jedno wyższe
stanowisko, Jak ostatnie mianowanie Górnoślą­
zaka na kom. policji wojew"ódzkiej. Zmbna -

całej administracji jest ’konieczna, bo będzie
za późno .. K-czor,

aaKRSBMHKnmttKWMnMHHDHnuBBoacnn

odnowić pr;Kcdpłiife
spiesz s’e, bo dziś ostatni numer

,.Dziennika." w starym roku.

aaowleici o moshiewshiem

m?EZEńslwis.,
Po niezmiernie ciekawym tomiku

poezyj I. K. Iłłakowiczówny pt.
,,Obrazy imion wróżebne" opuścił
przed niewielu dniami prasę nowy
tom: ,.Opowieści o moskiewskiem
męczeństwie — Złoty wianek" ’)
Książkę tę poświęca autorka pamięci
księdza Konstantego Budkiewicza,
który zginał śmiercią męczeńska od
kuli bolszewickiej.

Jeszcze w świeżej pamięci ma ogół
katolicki bolesna wiadomość o śmier
ci księdza Budkiewicza, jeszcze boli
cios, zadany przez Temidę sowiecka
żywemu kościołowi. Na mogiłę
wspólnego żalu zaniosła Iłłakowi-
czówna wieniec poezji. Wieniec to

dziwny, ale dziwny tylko dla tych,
co w męczeńskiej śmierci księdza
Budkiewicza widzieli pewien poli­
tyczny akt terroru nowych władców

ł) I. K . Rłakowicz. -- ,,Opowieść o mo?

skiewskiem męczeństw"ie - Złoty w/ianek".
,Warszaw’a - F. Hoesick

Rosji. D)a czujacych po chrześcijań­
sku wyrok oficjalnej Rosji jest tylko
wyrazem nędznego dziś, za którem
nic stoi ciżba rosyjska. Tę tragedję
duszy rosyjskiej w łagodnych a

współczuiacych barwach odmalowa­
ła. autorka ,,Opowieści o moskiew’­
skiem męczeństwie", męczeństwie
moskiewskiem — nie rosyjskiem
gdyż Moskwa tylko oficjalnie repre­
zentuje Rosje, a nie iest Rosja cała.

Poza rozumieniem tragedii ludu
sąsiadującego na wschodzie z Rze­
czypospolita. na plan pierwszy wy­
suwa autorka uczucie chrześcijań­
skie. które m’eśH sie w tej odwiecz­
nej prawdzie: ,,Przebaczcie im, oni
nie wiedza, co czynią”. I ten właś­
nie moment, tak silnie w"ysunięty na

powierzchnię poezji przez poetkę
współczesna, czyni z dziełka Iłłako-
wiczówny perłę kultury naszej, któ-

,,Mówię tobie, batiuszka car. Włodzimierzu
że widziano nad nimi anielską straż (Iljiczu,
oblicze przy obliczu.

Jak przemawiał ostatni raz na sali

towarzysz prokurator Krylenko,
nad polskim biskupem anioł stał
z kwitnącą w ręku wisienką,
a przy prałacie,
sam widziałem, wielki światły święty

(w czerwonym ornacie,
zaś nad resztą, nad Bożymi prawiednikami,
sam Bóg najwyższy powietrze napełnił
rzadkiemi kwiatami!’

Tak mówi żołnierz bolszewicki, a

jakaż jest na to odpowiedź Lenina,
oficjalnego władcy sowietów?

,....dźwignął się strasznie pół martwy Lenin
za bagnet chwycił rękoma; (car,
i nie zdążył żołnierz czerwony skończyć o tem

z jakich kwiatów były święte kobierce,
c ..

_

c Azsł a rm+t mnrdoro7V ,- ?%" A?, ’.

chrześcijańskie każę zauonrnmc

krzywd, żąda przebaczenia. Autor­
ka temu dała wyraz w końcowej
scenie, gdy duch matki Lenina na

drodze wieczności spotyka się z du­
chem ks. Budkiewicza. Mówi mę­
czennik:

,,O matko najbiedn?ejsza,
mija moja godzina,
będę t... T u Chrystusa
miłosierdzia dla twego syna"

Tej eiegji, wyrosłej z ducha kato­
lickiego. należałoby więcej miejsca
poświęcić, abv kruszeze uczucia z ko­
palń s!owa wydostać. Jednak na­
wet z tego pobieżnego chwytania
prawdy czytelnik wyrobi sobie prze­
konanie. że z utworu Iłłakowiczówny
idzie natchniona pieśń o miłości bliź­
niego, która nie zdoła ia zawrzeć czy
uszczuplić granice państw,

Ten pierwiastek chrześcijański
rzvni z Iłłakow!czównv iedna z Pia­
stunek du”ha polskiego, bowiem
duch Polski Ewangelii sługa", iak

to okręci?ł w a-łeboklem rozumieniu
Adam Mickiewicz.

Zdz-slaw Wojtowicz, .
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Ks. prób. Kaczmarek
w Wyrzysku.

Dnia 28. bm. wieczorom zmarł niespo­
dziewanie śp. X. Alfons Kaeżmarek, który
od 25 lat piastował godnie urząd probo­
szcza w Wyrzysku. Nieodżałowanej pamięci
X. Kaczmarek znany był powszechnie ja­
ko gorliwy Polak i niestrudzony działacz

społeczny Po latach udręki i nieustannych
szykan ze strony zaborców, doczekał się
czcigodny Kapłan wreszcie wy’swobodzenia
ukochanej Ojczyzny.

W ostatnich czasach cierpiał na serce, -

aż n eubłagana śmierć położyła kres jego
życiu.

ś. p . ks proboszcz Alfons Kaczmarek u-

rodził się w grudniu 1870 r. w Boruszyme
w pow. obornickim. Uczęszczał do gimna­
zjum Marji Magdaleny w Poznaniu i tem-

żo do sem’-narjum duchownego. Dnia 24 2-
1896 r. został wyświęcony na kapłana na­
stępnie działał jako wikary w Tursku,
Wrześni j Kcyni. a jako administrator w

Strzyżewie Kościelnem.
W roku 1901 otrzymał śp. ks. Kaczmarek

probostwo w Wyrzysku i wytrwał na tem

stanowisku aż do śmierci. Zmarł na udar
serca w czasie odwiedzin.

Cześć Jego pamięci!

OSIELSKO. (Napad rabunkowy). Gdy
po pasterce wszystko się rozeszło do swych
chatek i snem twardym zasnęło zakradali

się złodzieje w Boże Narodzenie rano o go­
dzinie 2.30 do piwnicy plebanji w Osielsku
Na szezęśc’e w oknach wmurowane były
żseluzne kraty ,z kolcami. Nawet i owe

kolce odłamali, okno stłukli i zabiera!j się
do wejścia owym wąskiem oknem do piw-
lrcy w tej słodkiej nadziej!, że się uraczą
na święta dobrym winem i dob:ą zakąską.
Zawiedli się bardzo, bo piwnica była zu­
pełnie próżna i sucha - wina już dzisiaj
i dziekan nie pije. Na szczęście czuwała
siostra dziekana i słysżąc szmer i uderza
Irtsł’to kraty żelazne przekonała się, że lu-
bowniey cudzej własności przychodzą z wi­
zytą nocną do plebanji; przebudziła księ­
dza dz ekana, który ubrawszy się na pręd-
có, wyszedł z plebanji z fuzją w ręku, zbli-

żywszy się ostrożnie do miejsca włamania
Naturaln’e że złodzieje, słysząc drzwi się
otwierające odalili się. Ks dziekan dał
strzał na postrach w kierunku kościoła,
skąd złodzieje również odpowiedzieli strza
łem i uciekli bez śladu.

NAKLO. (Uroczystość oswobodzen’a).
W dniu 1 stycznia miasto nasze obchodzić

będzie ósmą rocznicę powstahia. Program
tej uroczystości jest następujący: O godz.
11-tej zbiórka towarzystw przed ratuszem,
skąd wymarsz do kościoła, Po nabożeń­
stwie pochód na cmentarz, celem oddania
hołdu poległym bohaterom Na cmenta­
rzu złożenie wieńca. Następnie o godz.
5.30 po poł. pochód który Werze sw’ój po­
czątek od ulicy Dworcowej. Przy zburzo­
nym poran’ku śpiew: ,,Boże coś Polskę",
przemowa, wspólny śpiew Jeszcze Polska
nie zginęła", przemowa, śpiew: ,,Nie rzu-

cim ziemi skąg nasz ród", poczerń pochód
ulicami miasta do Strzelnicy. Wieczorem
Zaś o godz 7.30 odbędzie się przedstawienie
na którem zóstaną odegrane następujące
sztuczki: ,,Kościuszko w Petersburgu1 i

,Wyrozumiały komisarz". Pozatem będą
ciekawe niespodzianki Upraszamy o

wzięcie udz ału w uroczystości.
WIELICZ, pow. wyrzyski. (Takie to cza­

sy...) Otrzymaliśmy korespondencję p t

,,Wytęż się bezbożniku", która piętnuje po­
stępowanie p. Lud. L, który daje wokół
zgorszenie. I słusznie oburza się nasz infor­
mator na różne ,popisy" p. L . który zaj­
mując kierownicze stanowisko tem łatwiej
deprawuje młodzież.

SIERAKOWO. (Jasełka). W pierwsze
św’ęto Bożego Narodzenia urządziła dziatwa
szkolna pod przewodnictwem zacnego i ce­
nionego pedagoga p. Kaliksta Sztolfa ,,Ja­
sełka". Dzieci śpiewały i deklamowały
bardzo pięknie dzięki zabiegom i pracy pa­
na kierownika. Po przedstawieniu przemó­
wił sołtys p. Winiarski dziękując w imie­
niu wszystkch panu kierow’nikowi za jego
trudy. Na uznanie zasługuje p. Stórbicki.
właściciel oberży, który udzielił salę bez­
interesownie.

BOJANOWO. (śmiertelny wypadek).
W tut. Kratowym Domu Roboczym wpadł
podczas młócenia pod wał transmisyjny
niejaki Jan Wieszczeczyński l’ezący około
60 lat 3 odniósł tak ciężkie obrażenia, te

po półtorej godzinie strasznych cierpień
?marł

Sprawa fabryki wagonów
,,Wagon” w Ostrowie.

Na osta!niem zebraniu zarządu
wojewódzkiego Ch. D. w Poznaniu
poruszono także sprawę fabryki
.,Wagon" w Ostrowie. Wiadomo, że

fabryka ta miała być sprzedana rzą­
dowi za grube pień’ędze (5 miljonów
złotych w zlocie). Kiedy już się zda­
w’ało. że rząd .,Wagon" przejmie, za­
częła się ,,reorganizacja" fabryki, a

uiał ia w ręce naczelnik warsztatów
kolejowych w Kaliszu p. P., który
zaczai od tego, że usunął dotychcza­
sowych pracow’ników i na ich miej­
sce W’pakow’ał peucsiaków.

Tymczasem zmieniła się sytuacja
i komisja budżetow’a Seimu sprzeci-

wiła się nabyciu ,,Wagonu" przez
państwo. Penesiaki jednak siedzą
na swoich stanowiskach, a zakreślo­
ne. na szeroka skalę redukcje pra­
cowników dotykają Prawie wyłącz­
nie ludzi miejscowych, co dla Ostro­
wa stanowi poważna klęskę. Mini­
sterstwo komunikacji nie może

.,Wagonowi" przydzielać w’iększych
zleceń, ponieważ według starego
kontraktu ,,WaRon”4 pcb’eira za

wszelkie urace ceny trzykroć wyższe
od innych nadobnych fabryk.

Sprawa, ta zajmiemy się jeszcze
szczegółowo, ponieważ interes pu­
bliczny tego wymaga.

Pozostawiła 131 potomków.
Zmarła przed k’lku dniami miesz­

kanka osady Wymysłowo (w pow.
toruńskim) ś, p. Franciszka z Trzciń­
skich Szubrychowa. Żyła ona 95 lat.
Miała 5 synów’ i 4 córki, z których
doczekała się potomstw’a pokolenia
następnego (w’nuków’) 57. Kilkuna­
stu iuż iest w’ stanie małżeńskim i
przysporzyli babci swej 65 praw’nu­
ków. Najstarszy syn ś, p. Franci­
szek liczy przeszło 60 lat, 4 prawnu­
ków służy obecnie w w’ojsku pol-

skiem, a wszyscy prawie synowie i
wnukowie służyli w wojsku. Razem
wiec potomstwo ś, p. Franciszki w

l-ej linji liczy 131 osób. Z pośród
nich tylko kilka było nieobecnych
na pogrzebie, który odbył się w Bi­
skupicach. Sześciu najstarszych
wnuków zmarłej niosło na ramio­
nach trumnę. Cała ludność Wymy-
słowa z władzami gm nnemi na cze­
le. wzięła udział w oddaniu ostatniej
posługi sędziwej zmarłej.

Przy kradzieży zastrzelony,
Pisza nam z Witkow’a:
Syn gospodarski niejakiś Lutz z

Makownicy udał się w nocy z dnia
27 na 28 b. m. do zagrody kolon sty
Manske(go. zamieszkałego w tei sa­
mej miejscowości, ażeby przywłasz­
czyć sobie w’ymłócone zboże.

W chwili zabierania sw’ej zdoby­
czy z stodoły, Dadł strzał z brownin

ga gospodarza, który złcdz’eja spo­
strzegł, raniac go śmiertelnie.

śledztwo w tej sprawie prowadzi
posterunek Policji Państw, z Miel
żvna.

Powodem kradzieży sa zapewno
dość często urządzane tutaj iak i w

okolicy huczne bijatyckie i krwawe
zabawy.

TL ftenlbimCT.

Z Rady miejskiej. Dnia 16 bm. odbyło się
ożywione posiedzenie Rady miejskiej. Po wy­
słuchaniu i zatwierdzeniu sprawozdania ze zwy­
kłej rewizji kasy miejskiej, przystąpiono do o-

mawiania gwiazdki dla urzędników miejskich.
Po obszernej dyskusji uchwalono wypłacić u-

rzędmkom na gwiazdkę 50 proc, poborów, p.
burmistrzowi zaś 75 procent. Stróżowi lasków’

miejskich udzielono gratyfikacji gwiazdkowej
50 złotych,

Ze względu na powtarzające się ostatnio
kradzieże w naszeru mieście, Magistrat przyjąL
za zgodą Rady miejskiej 2 nowych stróży noc­
nych, którym uchwalono wypłacać pensje mie­
sięczne 120 zł. Nieustającym kradzieżom na­
leżało raz kres położyć. Pensje zaś ustalono w

tej wysokości dlatego, by zaangażowani Stróże
nie zarobkowali podczas pory dnia i zato w

porze nocnej sumiennie swoje funkcje wypeł­
niali.

Obchód gwiazdkowy. Nieco szczupła salka

miejscowej ochronki zapełni}a się w środę na­
szymi milusińskimi. Jako goście przybyli: ks.
radca L, Sołtysiński, p, starościna Kutznerowa,
p. burmistrz Grus, radny Włoch z rodziną itd.

Gdy zapalono choinkę, kolendę ,,Chodźmy
wszyscy do stajenki" odśpiewała dziatwa, po­
czerń nastąpiły różne popisy dzieci, z których
najlepiej udał się ,,Krakowiak". Wesoło przed­
stawiał się jakiś mały doktór, uzdrawiający lal­
kę za pięć złotych. Gwiazdor, znając swoje
dzieci, potrafił każdemu z nich dobre słówko i

naukę powiedzieć, niegrzecznym zaś przygro-
ziwszy rózgą, kazał odmawiać pacierze. Na­
stępnie rozdano piękne podarki, które nie­
zmiernie ucieszyły dziatwę. Szczere uznanie

należy się siostrze za tak żmudną i ciężką pra­
cę przy urządzaniu tak pięknej gwiazdki pomi­
mo, że ochronka istnieje zaledwie od kilku mie­
sięcy.

Dnia 22 bm niezmiernie ucieszono tych naj­
biedniejszych miasta rozdaniem gwiazdki w

magistracie, dzięki staraniom p. burmistrza,
który jak w ubiegłym tak i w tym roku, posta­
rał się o hojną gwiazdkę dla biednych, Prze-

dew’szystkiem podziękowanie należy się

wszystkim ofiarodawcom, którzy przyczynili
się do ulżenia biedzie naszego miasta.

Sprostowanie. Jak już donosiliśmy, miało

się odbyć w dniu 1 stycznia 27 r. przedstawie­
nie Tow Urzędników w sali hotelu Centralne­
go, które w tym dniu, jak się dowiadujemy,
nie może się odbyć ze względu na rozporządze­
nie władz miejscowych, które opiewa, że w

Sylwestra i w Nowy Rok urządzan:e zabaw jest
zakazane. Wobec tego przedstawienie to

przełożono na niedzielę następną po Nowym
Roku, t. j. 2 stycznia 27 r,

Kradzieże. W ub. wtorek wiecz. około go­
dziny 7, skradziono p A. Szmitowi z Grzecznej-
panny, 10 ctr. żyta wymłóconego. Policja tut.

już jest na tropie tej bandy złodziejskiej i nie­
bawem takowa znajdzie się pod kłuczem. —

W ostatniej korespondencji z Szub’na podano
również kradzież u p. Cz. Kwaśniewskiego,
którą tenże, jak się okazało, nie zgłosił w tut,

poster, poi. państw., Wobec czego ń’emożliwem

było przeprowadzenie śledztwa. Co zaś do

kradzieży dwóch uli w Grzecznejpann ’e, za sta­
raniem kom. post. poi. państw, p, M,, spraw­
ców ujęto. Posterunek szub’ński w ostatnim
czasie zdołał wykryć przeszło 20 wypadków
kradzieży.

Msza żałobna odbyła się w drugie święto
Bożego Narodzenia w tut. kościele parafjalnym
o godz. 9-ej przed południem. Zakupioną zo­
stała przez tut. Tow. Gimn. ,,Sokół" ku czci

zmarłych druhów Kędzierskiego, Latowskiego,
Różewicza, Synoradzkiego M.

Tow. Powst. i Wojaków Wąsosz urządziło
w drugie święto Bożego Narodzenia w Mąko-
szynie przedstawienie, połączone z zabawą ta­
neczną, które udało się doskonale i zasiliło

szczupłą kasę Towarzystwa.

ZMARLI:

Ś. p . Franciszek Dsminik-Darowski,
b. artysta dramatyczny i wybitny pisarz
sceniczny, zmarł w Krakowie.

Ś. p. Karol Mrowcryk, naczelnik wydz’a
łu kontroli dochodów Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Katowicach.

Ś. p. Jan Giszewski, członek Tow. Re­
stauratorów w Poznaniu

Baczność restauratorzy!
Do wszystkich towarzystw

restauratorów w okrecu bydtjoskw.
,P. Minister Spraw Wewnętrznych

w porozumieniu z Panem Wojewodę,
wydali okólnik, polecający wła­
dzom bezpieczeństwa publicznego,
ażeby snecialnie w dniu 31 nrudnla
(w Sylwestra) od oodz. 3-ei ooncłud-
n!u pilnie baczyli, aby W lokalach

publicznych nic podawano w zaka­
zanym czasie napoi alkoholowych.
Od 3-ej popołudniu w piętek patrole
policji tajnej będę śledziły lokale

publiczne. W razie zauważenia prze­
kroczeń. lokal bedze natychmast
zamknięty, restauratorowi grozi po­
zatem wysoka kara pieniężna i utra­
ta koncesji.

Wzywam P. P. kolegów do ścisłe­
go przestrzegania zakazu sprzedaży,
tak ze W’zględu na skutki kary jak i
n’e mniej ze stanowiska obywatel­
skiego, nie utrudniania organom
bezpieczeństw’a w tym dniu, prze­
strzegania porządku i spokoju, a

niestety tak często zakłóconem przez
jednostki bedace pod wpływem al­
koholu w’ .,Sylw’estra".

M. Bawarski

przewodniczęcy Zwięzku Tow’.
Restauratorów Okr. Bydgoskiego

SBBowrodaw.

Występ zimowy urządza Sokół 1 stycznia,
o 8-ej wieczorem, w sali Parku iMiejskiego.
Czysty zysk przeznaczono na budowę sokolni.
Nis powinno tam nikogo zabraknąć, począwszy
od inteligencji a skończywszy na biednym wy­
robniku, gdyż w Sokole niema partji i stanów,
są tylko bracia, druhowie, synowie jednej Mat-

ki-Ojczyzny naszej Polski.

Za pijaństwo odstawiono do aresztu poli­
cyjnego w czasie świąt Bożego Narodzenia aż

7 osób.

Wystawa plastyków. Okrężna wystawa
sztuki Wielkopolskiego Zw. Artystów Plasty­
ków w Poznaniu pod protektoratem pp. woje­
wody Bnińskiego, kuratora Chrzanowskiego i

prezydenta Ratajskiego. Otwarcie wystawy O-

krężnej nastąpi 5 stycznia o godz. 12 w poł,
w hotelu ,,pod Lwem" w Inowrocławiu.

Pożar. Dnia 26 bm, wieczorem wybuchł po­
żar w domu p, Jasińskiego przy ul. Kościuśzki.

Zapaliło się na strychu. Straż pożarna ugasiła
ogień, musiała jednak rozerwać dach, przyczem
stare belki tliły się jednak wewnątrz nadal i

pożar wznowił się rano krótko przed godziną
5-tą. Wkrótce został ugaszony. Przyczyna po­
żaru nieznana.

LISEWO KOŚCIELNE. Klapa. W dniu 12
bm. odbyło się zebranie publiczne w sali go­
ścinnego Lisieckiego, zwołane przez sekretarza

okręgowego Slipkę z Bydgoszczy. Zebranie

zagaił rolnik Woźniak z Lisewa Kościelnego, a

przemawiał jako jedyny mówca w spraw’ach
organizacyjnych i politycznych p. Ślipko, Po

jednogodzinnem przemówieniu przystąpiono do

wyboru zarządu, którego jednakże nie można

było wybrać, ponieważ na członka nikt się nić

zgłosił. W zebraniu brało udział około 60
osób.

SirzeBmo.

Tutejsze Tow. Powst i Woj. urządza w dn.
1 stycznia, w ósmą rocznicę oswobodzenia
miasta Strzelna i okolicy z kajdan pruskiej
niewoli, doroczny obchód uroczystościowy.
Spodziewać się należy, iż szanowne obywatel­
stwo miasta jak i okolicy, tę pracę patrjotycz-
nO-narodową gorąco przyjmie do wiadomości i

w dniu tym podąży zwarcie pomiędzy Powstań­
ców, podając im dłoń do serdecznej zgody i
zrozumienia braterskiego, a będzie to bodźcem
do dalszej pracy d!a tak ruchliwego i sympa­
tycznego Tow., jakiem jest Tow. Pow’stańców i

Wojaków, które postawiło sabie za swój cel
bronić praworządności i stać na straży przeciw
zewnętrznemu i wewnętrznemu wrogowi naszej
ukochanej Ojczyzny. — Bilety nabyć można w

księgarni druha J. Musiałkiewićza, ulica Du­
chowna.

Wieczornica 19 bm. wiecz. - w sali p. Grześ­
kowiaka odbyła się wieczornica Zwi-rku O-

brony Kresów Zachodn-’ch, z okazji 25-iccia
dzieci Wrzesińskich. Referat wyg’osi! p. Re­
wers, nauczyciel, p t: ,,Historja strajku szkol­
nego we Wrześni". Publiczność dopisała,
Wstęp był bezpłatny.



S?r. S. ,PZIKNNTK BYDGOSKI” piątek, dnia 31 grudnia 1928 roku.
_

30f

2 POMORZA.

Siadany na stanowiskach starostów,
W nr. 290 .,Dziennika Bydgoskiego" z dn a

17 bm donosiliśmy w związku z utworze­
niem powiatu morskiego że z chwilą zm ati

granic powiatów kaszubskich nastąpią pew.
ne zmiany na klerown’czych stanowiskach
tych powiatów. Otóż na czele powiatu
morskiego, który obejmować będzie powiat
pucki i wejherowski, stan’ę generał Za­
ruski. Starosta pucki p. Lipski oraz staro­
sta wejherowski p, Ossowski będą w naj­
bliższym czasie przesunięci na równe sta­
nowiska i to w- Chełmnie wzgl we Wąbrze­
źnie Starosta O. — dawniej w Grudzią­
dzu — urzęduje dopiero od kilku miesięcy
we Wejherowie.

CZERSK. fUniew’nni ny). Dowiaduje­
my się, ’ź p Wojciech Kamiński, naczelnik

stacji z Czerska posądzony o nadużycia wy­
rokiem sądu okręgowego w Chojnicach z

dn. 12 października 28 r, został uwolniony
od winy i kary. Wobec tego wszelkie po­
dejrzenia i oskarżenia przeciwko p, Kamń-
skiemu upadają. Należy zaznaczyć, że p.
K. padt ofiarą zemsty osobistej.

f,TARO GARD. (Zgon zacnej matrny).
W święto Bożego Narodzenia zmarła tutaj
śp. Roza!ja z Ossow’sk’ch Komorowska
(zara. u swej najmłodszej zamężnej córki

p. Marty Kolaski,’ doczekawszy się sędzi­
wego wieku, bo lat 72 śp. Rosalja pocho­
dziła z Łosin pow chojnickiego a wyszła
zamąż do Lub chowa ża śp. Komorowskie­
go Andrzeja gdzie przeszło 50 łat spędziła,
pracując gorliwie nad wychowaniem licz­
nego potomstwa, które wychowała na do­
brych obywateli polsk ch a wierne dz eci
kościoła Zmarła służyć może za wzór
matki-polki i katoliczki w calem tego
słowa znaczenm. Rodzina Komorowskich
osiad!a już od przeszło 200 laty w Lubi­
chowie i znaną jest z cnót obywatelskich,
to samo można powiedzieć o rodź nie, z któ­
rej pochodzi zmarła, Ossowskich. Pogrzeb
śp Rozalji Komorowskiej odbył się w śro­
dę 29 ?rudn’a w Starogardzie.

Niecha’ ta ziemia którą Zmarła tak go­
rąco ukochała lekką Jej będzie a duszy
Zmarłej wieczny odpoczynek racz dać Pa­
nic! .

NOWE. (Obchód rocznicy Powstania Li-
sta’ća dowego). W ub. czwartek wiecz. od­
była się w ,,Domu Hallera" wzn’osła uro­
czystość". Gniazdo m’ejscowego .Sokoła"
otchodz’ło uroczyście rocznicę bohaterskie­
go powstania listopadowego. W p’ęknej
swe’ przemowie umotywował druh sekre­
tarz p nauczyciel Włoch obszernie i wy­
datnie powody powstania listopadowego w

roku 1830. Naród nasz wtenczas najbar-
dz e.’ przez Moskali dręczony można porcw-
nywać z uwięzionym ptakiem, który mimo

wszystk’ego tęskni do wolności. Poeci ś

wszyscy wodzow?e ducha nie poprzestają
marzyć o zmartwychw-staniu Polski. Wresz­
cie wiara w lepsze jutro zw-yciężyła Prze­
mówienie w-ywarło dcb’tne wrażenie na

Zebranych. Po przemów’eniu wzniesiono
okrzyk na cześć RzeezypóśnoRtei Polskiej.
W końcu druh prezes naw-oływał obecnych
do łączności i miłości Ojczyzny j do pie­
lęgnowania cnót żoln’erskich celem wzmóc,
n’enia fundamentów nowoodrodzonej Pol­
ski.

Orasw.
Osobiste, Starszy przodownik policji pań­

stwowej, p. Bauman, przeniesiony został z tu­
tejszego posterunku na posterunek w Karsinie,
pow. Chojnice, Na jego miejsce przybył przo­
downik p, Łukaszewski z Karsina. Nadmienia

się, że p, Bauman jako wzorowy urzędnik,
cieszył się dobrą sympatją i ogólnem poszano­
waniem wśród obywatelstwa, Na jego nowej
placówce życzymy mu wszelkiej pomyślności

Pożar. W wigtlję Bożego Narodzenia wy­
buchł w domu właściciela tartaku p. Austena,
pożar, który zniszczył doszczętnie jeden pokój,
znajdujący się na piętrze. Pożar zauważono na

czas, tak że gdy przedostał się przez dach na

zewnątrz, został stłumiony. Przy tłumie.niu po­
żaru była tutejsza ochotnicza straż pożarna i

obywatelstwo czynne. Nadmienia się, że jest
ło już drugi pożar w tym roku u p, Austeaa

Żydzi opuszczają Brusy. Miejscowość nasza

za czasów przedwojennych była tak zażydzo-
ai. że prawie cały handel spoczywał w rękach
żydowskich. Każdy Polak, chcąc sobie kupić
itbr-nie, obuwie i żywność, nąwet mię_so, mu-

siał kurde takowe od żyda, Kunjectwo polskie
st-,nęło do walki z żydami. Nie odbywa’o się
to żadnymi gwaU-’fai. Zakładano spółdzielnie
polskie. Przvczyn!ło się do terto i duchow!eń-
stwo. Żydzi, odczuwai”c dość znaczną kon-

kuren-opuszczali powo!i miejscowość na­
szą. Obecnie rnatny w nasze! mieiscowośc’

tylko trzy rodziny żydowskie. Trudnią się one

równ’eż kuniectwem. .Jednemu żydkowi sorzy-
krzy’o się życie w Brusach, i to żydkowi
Lo-iirowi Lewińskiemu, pon’eważ !ikwiduie

sk}-d swój i odchodzi 1 stycżn’a 27 r, na stałe
d-’ Cho-tre. dd;;ie ,prawdopodobnie zamierza

Otwo-zyć sk’ąd,
P-’i-cy! pammło!my, łe bos’o n-” -’e iesf

,.?wól do sw-ego po swcre”, a na”cwm po u-

pływie przyszłego roku miejscowość nasza o-

etyssczeiflk będzie ód i-,-dków-krzywsiisosów,

j PRZECHOWO. (Nowa placówka pilska)
I P. Stan sław’ Nowak z Dziembowa pow.

chodzieskłego nabył drogą kupna po piętn,
cu. mleczarnię i śrutownię w Przechowie

pod Świee;em i urucham’a ją 1-go styćznia
1927 r Dzielnemu fachowcowi .,Szczęść
Boże" na nowej placówce!

DZIAŁDOWO (Wypadek z zayŁlkam5).
Pewnego dnia wybrał się 15-letni Stawiń­
ski z Malej Turzy do Rośni po zakupy.
W drodze chciał sob’e papierosa zapalić.
Przy zacieraniu zapaliły się zapałki w pu­
dełeczku, a płomienie uderzyły tak nie­
szczęśliwego w oczy że chłopak udać się
musiał pod opiekę lekarską,

PELPLIN. Do podanej przez nas wczo­
raj wiadomości o śmierci śp ks. dr. Le­
ona Neiki prezesa Rady Nadzorczej . Piel­
grzyma", nadmicn"amy, że zmarły kapłan
liczył 54 lat kapłaństwa.

Ekśportacia zwłok z zakładu św. Józefa
- w Pelpbn’e do kościoła parafjalnego, od­
będzie się w niedzielę dnia 2 styczn’a o

godz. 4 . popoł. pogrzeb zaś w poniedziałek
4. o godz. 930 rano.

KOŚCIERZYNA. (Ponowiły das dla ro-I
dżiny). Ciężki cios dotkną} ponownie ro-I

dzinę Doeringów. zamieszkałą w Raduniu. I

Przed 7 laty utop’i im się syn w wieku 24 i
lat. a obecnie drugiego ich syna także lat!

24 spotkało wielkie nieszczęście. Bawiąc
u zna,’omych w Grabowie chc ał pomóc
młócić lecz zaraz na początku dostała się
prawa ręka jego i ramię do maszyny i zo­
stały strasznie pokaleczone. Ciężko poka­
leczonego młodzieńca przewieziono do szpi.
fala w Kościerzynie gdzie mu lekarz rękę
opatrzył. Pomimo starania lekarza nastą­
piło zatrucie krwi a ujęć’o ręki poza łokieć
nie zdołało chłopaka uratować. Opatrzony
św. Sakramentami umarł.

WEJHEROWO. (Wielki pożar). W fa­
bryce cementu braci Schramm"ów wybuchł
pożar. Zniszczeniu uległa nowa nadbu­
dowa. w której znajdowała się fabryka
garnków glinianych. Na ratunek wyjecha­
ła wejherowska straż pożarna z sikawką
motorową której się też udało zlokai zować
groźny pożar. Pożar powstał przez lekko­
myślność robotników. Straty pokry’wa zu­
pełnie ubezpieczon’e.

Kapitał (rahcusiiO"MgijsRi eta budować
hole! z Bydgoszczy do BflynL

- Warszawa. 30. 12 . (AW.) -Prasa
warszawska podkreśla, iż najbar­
dziej konkretnemi bbeenie ofertami
na donlvw kapitałów zagranicz­
nych do Polski, iest nronozycja sfi­
nansowania bodowy linji kolejowe!
Bydgoszcz — Gdvna przez kongor

cjuni francusko-belgijskie oraz ofer­
ta w snrawie elektryfikacji, złożona
nrzeż American European Utilit’ies
Corporation. Rada Miństrów wy­
raziła zasadniczo zgodę na rozpo­
częcie w tych sprawdch rokowań.

Wojska niemieckie wojażu po Polsce.

Tczew, 30. 12 . (AW) Dziś przed pro
udniem przez stację w Tczewie prze­

jechała z Prus Wschodnich jedna
sotnpanja wojska niemieckiego, wj?
snaczona specjalnie do pełnienia
służby przybocznej przy prezydencie
Hindenburgu. Poprzednia straż przy­

boczna pochodząca również z rrus

W’schodnich, ma wkrótce powrócić
do swych garnizonów Jak widać pr

”

zydent Hindenburg obdarza specjaP
nem zaufaniem oddziały wschodnie-
pruskie.

List ze wsi.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
Żapewno się Pań Reduktor zadziwi, że ja

zwykły chłop zabieram się do pióra i pisze li­
sty do redakcji z prośbą o umieszczenie w

,,Dzień. Bydg .", Będąc redaktorem, także bym
się zdziwił, gdybym dostał list od chłopa, bo

bądź jak bądź, a!e pismo dia chłopa jest bodaj
najtrudniejszą rzeczą. Lepiej już kosą i cepami
pracować, jak siedzieć nad listem i się .męczyć
godzinami, by kiłka słów zestawić. Bo to dzi­
siaj, jak Panu Reduktorowi wiadomi, trzeba

być bardzo ,ostrożny w piśmie, bo na gazety
rząd okropnie uważa ś jak mu się Coś nie po­
doba, to buch punabrata do kozy i ani cię na­
wet twój poseł partyjny cie obroni.

Ja tam nie myślę pisać o polityce, bo na po­
lityce to się tak znam, jak koza na: pieprzu. Ju,
to tam dobre czy złe rządy zawsze wymiarkuje
kieszenią. Jeżeli idzie dobrze, nó to i w’oreczek

jakoś pęcznieje a jak idzie źle. to w kieszeni

pusto, W gardle sucho a w domu z babą pie­
kło. Myślę sobie — w gazetach ,,gorączka", za-

nasi się znów na zmianę gab.’netu, zapewne
wnet będą wioli panowie ministry z Warszawy
Oto moja cała polityka i barometr polityczny.

Nie myślę także zaczepiać partyjników, bo
to dzisiaj polityk 20-letńi. zapamiętały par-

tyjftik, powiesz mu prawdę, to on Ci wieczorem

przyłoży z tyłu pistolet do ucha i po twojem
życiu — ani kogut nie zapśeje, A co ranie po­
tem zc sądami. Zabójca młodociany, nerwowy,
umy słowo chorych, okol’czności ł-godzące, do­
stanie 2 miesiące a tobie chłopie zaśpiewają
,,salce regina" i zasypią piaskiem- Oto czysty
-ysk z pol’tyki, baba wdowa a dzieciary sieroty.

A to jest możliwe, bo teraz u nas na wsi

wieczory są ciemne, żc palca przed nosem nie
widzisz. To nie tak jak w Bydgoszczy, gdzie na

każdym rogu lampa elektryczna, kiejby ten mie­
siąc w pędni, i żandarmi z rewolwerem i szablą.
Przeto Wam miastoki dobrze wiecować i kzy- S
czeć po zebraniach 1 wiecach.

Nosiłem się z myślą bardzo dawno, aby na- j
pisać kilka słów do Kochanego Dzienn’ka, boć I

jestem starym przedwojennym czytelnikiem,
lecz jakoś mi nigdy nieszłó należyci.e i otuchy 8

brakło, Jak list napisa’em, tedy dalej mojej sta­
rej czytać czy dobry. Zaledwie rozpocz-łem czy­
tanie, to ona buch w śtn’ech i zaczyna mi ta­
kie kazanie: oj ty stary baranie, myślisz, że

twoje pierdoły umieszczą ci w ,,Dzienniku", Jed­
nak teraz przeżegnałem się i w insię Boga —

pisze ów list i nie:b się dzieje co chce.

Moja stara naturalnie lamentuje i wymyśla
nic mało, powiada: wybrałeś się w porę. Gdy
jest Zakaz pisania i mówienia, to ty zabierasz

się do pisania i polityki. Będz-’sz, widział, ani się
spostrzerzerz, jak cię zapakują do kozy. Jako

:h!op i wojak postanowiłem na swojem i nie

tylko list napisałem, ale go także wysyłam.
Przecież ra czasów niemieckich czy to niejeden

reduktor musiał odsiadywać za pisanie prawdy,
lecz nie była tó hańba. Co innego jakby czło­
wiek sąsiadowi wo’u w nocy ukradł. lub jego
snopki żyta na swoje pole znosił, to by
rodź’nie. A jeżeli jednak Szanowna R,edukcja
uważa, że jednó lub drugie Warszawie lub
Dziadusiowi nie będzie się podobało, to lepiej
listu w ,,Dzienniku" nie umieszczać. Z resztą o

mnie się już tak nie rozchodzi, lecz mojej babie
i dzieciom narobiłoby się biedy jakby mnie
mieli zamknąć do ula a ponoć śledztwo samo u

nas trwa zawsze kilkanaście miesięcy.
Jeżeli jednak mój list Zosi-’nie umieszczony

w ,,Dzienniku", tedy zabierę się z całą siłą do

pióra a jest co pisać o naszej kochanej wsi pol­
skiej, bo ona także zmieniła nie tylko swoje
szaty, lecz nawet dusze i serce. Teraz po wio­
skach, to jakby inni ludzie. Dawniej były także

jakieś swary, lub kpinki, bo Kujawiak naśmie­
wał się z Pałuczuka a Pałuczuk z Pleszewiaka
’id. ale dziś w jednej wiosce to jest 10 partyini-
ków. Witosowćy ujadają na Wyzwoleńców, Wy­
zw’oleńcy na ziemian i tak w kó’ko. Tylko poli­
tyka i jeszcze raz polityka, wszystko dla partji
i jeszcze raz dla partji. Tak zwani obrońcy ludu,
obrońcy włościa.n powychodzili jak grzyby po
deszczu i wrzeszczą na całe gard’o: organizujcie
się gospodarze, organizujcie się średniorolni,
małorolni, drcbnorolni, bezrolni, cbętnirolni itd.
itd. Drudzy nawołują: organizuj się proletariu­
sz;: robotnik bowiem musi zwyciężyć. Otó temat

na który jeszcze puźniei coś napisze a także

wspomnę o gazetach, które rzekomo ludu

bronią.
Wszystko dla ludu, wszystko dla noro-hi wo-

lają agitatorzy, lud płaci składki piniądzem
ciężko zaoracowanyra a icb obrońcy po mia­
stach i w stolicy żyia sobie z pańska i po ka­
walersko. Dzisieisze krzyki po w’siach, to istna

muzyka ,.iaśbandu" łub gramofonu na nopsutej
otycie. Wszystko ooświęća się dla ludu i na­
rodu, jednak ten lud wchodzi powoli w coraz

większą nędze,
My ro’nicy mamy także nasze bóle, żale i

uciechy. Mo-naby dużo pisać i mówić na ten

temat. Wieś ma swoje prawa 1 urok, lecz ft’e-
stetv o wsi polskiej szczególnie o wsi Wielko­
polskiej mało się pisze. A tu czas nagli, czas

bv !n’iż’e światli 1 m-d-zy zaon!ekowaH s’e wsi”

polska, bo dusza wieśniacza jest zatruta. Należy
i-knajprędzej uzdrowić, bo inaczej wieś nie-

spe’ń’ swego posłannictwa.
O życiu wiejskiem chciałem w przyszłości

:oś napisać i mam nadzieję, że Szanowna Re-

Jakcia udzieli m? cośkolwiek m’ejsca w swej
’;-’zecie. Jeżeli taki gol-’broda i Jroek Furdyga
zabierają co tydzień głos w ,,Dzienniku", to

myślę że -’losy wiejskie mają także swoje prawa
Toć te baby o por’ki, to już calem) tygodniami
się k’óca i na to Redskcia zezwala, to myślę
że i ja nie będę od n’cb gorszy.

Z pozdrowien’em
Jan Bystry,

ź nad rzeczki Ponay,

iJoaasgŁ

Zasotowaliśnay łakt znamienny: oddzi.."\^
Banku Polskiego w Bydgoszczy sprowadził
bie pracownika aż z Kotomyji. Nic mając dla

niego pomieszczenia, umieszczono obywatela z

Kresśw w hotelu pod Orłem na koszt Banko,
Wyraziliśmy przytem nasze ogromne dziwie­
nie, ie Bank lekceważy sobie bezrobotnych in­
teligentów miejscowych, W odpowiedzi otrzy­
maliśmy z Banku nast, pismo:

W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia 29 bm.
nr. 299, w rubryce ,,Drzazgi" zamieszczono list
do Szanownej Redakcji, w którym to liście nie­
znany autor zwraca się do Oddziału Banku Pol­
skiego w Bydgoszczy z zapytaniem w sprawie ,

zmian personalnych Oddziału,
Aby zaoszczędzić w przyszłości podobnych

zapytań, Bank Polski, Oddział w Bydgoszczy
oświadcza, że w sprawach wewnętrznych Od­
działu zasadniczo nie udziela żadnych wyja­
śnień osobom niekompetentnym i n’ezn-nym.
temwięcej, jeżeli zapytania te są tendencyjne i
złośliwe i sprawę sarną przedstawiają niezgod­
nie z rzeczywistością".

Otóż odpowiadamy: sprawa ta n-s obcho­
dzi i to bardzo. O ile w notatce naszej zwra­
caliśmy się poprzednio z zapytaniem, obecnie

takie postępowanie piętnujemy,
-t ł’

ł
M? Brdyujściu u p, Fiechara w Jas’eńeu od­

było się konstytucyjne zebranie ,,Strzelca’,
Gdy przyszło do przeczytania protokółu i kar­
tek ,przy głosowaniu, okazało się. że przew-od­
niczący jest oświeconym analfabetą i czytać
nie potrafi Niewątpliwie propagator i apo­
stoł ,,Strzelca", ciemny, jak tabaka w rogu, nie
zrobi! dobrego wrażenia. Nikt z 20 obecnych
nie pokwapi? zapisać się sta członka,

w łt
ł.

Los robotn’ków szosowych powiatu bydgo­
skiego jest na-prawdę ciężki. Od kwietnia do

listopada pracow-ali oni po 10 godz’ą, otrzy­
mując 3 zł, 25 gr. wynagrodze!nia. Obecnie w-

czasle zimowym praca ich trwa 7 godzin, zaś.

w-ynagrodzenie tylko 3 zł. I, o dziwo, od tych
irzepracowanych nędzarzy zciąga się jeszcze
rnwną kwrote na bezrobotnych.

Powiat toruński płaci} np. za 8 godz. pra­
cy 4 zł. i zima, gdy dzień jest krótszy, nic

się nic odciąga. I słusznie. Bo czyż ribot-
n’k jest winien, że dzień jest zima krótszy.
Wszak urzędnikom i innym robotnikom dlatego
nic obcina się pensyj.

in
Z Torunia piszą nam: że w łonie ead :ckia-

go magistratu toruńskiego dzieją się ró’ne dz,i-
u’y — o tem już się głośno mówi, Jakóbsl’.ie
Przedmieście np. domaga się od dawna n:’pra­
wy chodników i dróg, które są w st:nic bar­
dzo opłakanym a, magistrat zdaje się być nie­
czułym na prośby obywateli. Natomiast ukła­
da się chodnik z p!yt cementowych wokoło
willi adw’okata Ossowskiego, poiitykiera en­
decji, chociaż dotychczasowy stan chodnika nić

wymagał naprawy ani. przebudowy,

Krążą po Toruniu pog’oski, ż.e magistrat wy­
najmuje skład przy u!. Prostej dla elektrowni

miejskiej. Nic byłoby W tem nic złego, gdy­
by nie wygórowana dzierżawa (500 zł. w zlo­
cie w stosunku miesięcznym), której żąda do­
tychczasowy właściciel składu p. Piskorski,
radca magistratu i decernent rzeźni m:ejsk’ej.
Gdyby pow’yższa transakcja dosz’a do skutku,
umielibyśmy ją nazwać po, imieniu.

Torowa.

Teatr Miejski. W czwartek, 30 bm. wzno­
wienie arcydzieła Rossini’ego p. i, ,,ryrultk Se­
wilski", opera W 3 aktach z gościnnym wystę­
pem światowej sławy śpiewaczki koloraturowej
— p, Berty Crawiord.

Wielki Kabaret Sylwestrowy w Teatrze

miejskim. Pi?tek 31 bm. o godz. 11,30 w nocy —

róg obfitości scenicznych — rozma:tości - hu­
mor — bufet — jazz-band — przekąski — mu­
zyka — taniec — szał — kobiety — wino —

śpiew — kon’ec w przyszłym roku — a ceny
tego-roczne. Bilety już do nabycia.

— Czy wiecie? że jedną z najwspanialszych
atrakcji .,Nocy Sylwestrowej" w Toruniu będzie
bezwątpienia wieczór w ,,Pomorzancc , gdzie
gospodarz już dziś przygotowuje cały szereg
niespodzianek, które uprzyjemnią każdemu po­
byt w tym sympatycznym i renomowanym lo­
kalu. Jak wieść niesie — każda z pań
otrzyma w ten wieczór podarek, w postaci
wspaniałego pajacyka.

Koło śpiewu ,,Dzwon" urządzą dnia 31 bm,
w lokalach ,,Dwora Artusa" bal kostjumowy,
który, ze względu na mnóstwo niespodzianek,
jakie komitet przygotowuje, zaliczyć będzie
można do najoryginalniejszych w tym sezonie.

Początek o godz. 9-tej wieczorem.

29404) OWCT rtOOTlWS
w Torun’u (koło parku) polożono razem, trzy­
piętrowe, komfortowa na sprzedaż z po­
wodu dzia ów rodzinnych l)użv ozró i 2650 mtr.

Kwadratowych lokali 6 dużych bilkonów 12,
fron 43 mtr. Bomy dochodowa bez d’ugów;
Cena wyiatro”’o niska 90 0 0 st, obydwa, so-

tówąą 60.000 Wiadom. Toruń Pon atowsk ego 1
Gniazdowekt łtib Warszawa Elektoralna 16 Fraget,



Nr 801. ,,DZIENNIK BYDGOSKI",

Bar Anglelshi (t"
Telefon 3(3. Teiafo,si.

Szanownym Bywalcom moich pch
k’kah prz,-sył?m serdeczne ży5n a

, ’,os’ego Roku" i zapraszam w79t-
Kii-h pragnących się ubawić i ząm.
nieć o wszelkich troskach, do łrtt

Aogielsk ego na zakończenie Stąg0
Rotu i powitanie ,NoweEOu. 8

RStne newołcl d!a ubawienia goti

SpBcialnośi poatzi pgczki.Bufa. ob;icia zaopalfiy.
Lokal udekorowany. Zabawa do rig.

954:ii Z poważani in W. Grabową,

KRONIKA

Bydgoszcz, czwartek 30. grudnia 1020

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Eugenjusza. Dawic.
Jutro w piątek Sylwestra. ę
Wschód słońca o godzin’o 8. 14.
Zachód słońca o godzinie 3. 51.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 27. bm. do niedzieli ł.

stycznia 27 r. dyżurują nast. apteki:
l) Apteka pod Aniołem ul Gdańska.
2; Apteka Kużaja ul. Długa
3) Apteka pod Łabędziem, ul, Gdańsk.

?pcżyczalnia Książek Lektora i

’fańska 141, otwarta codziennie mi 8 di= i

TEATR miejski.
Dziś ciesząca się niebywałem powodz.

niem ,Gri-Gri", w świetnem wykonaniu G

łego zespołu.
Jutro ,,Sylwester" złożony z trzech cz.

ścj: Część I-sza artystycznie kabaretow’a zt’
W’iera produkcje wokalne pp. WilkOszei

skiej i Remina, baletowe (niewyczerpani t

pomysłach pp. Fabian i Popielewska) i
wcale nienudny odczyt pt: -,Studjum o k(
biec’e" ,opracowany przez ’p. Kr. Stasickiegj.
Część druga: aktualna heca wielkomiejski,
pt: ,,Bańka mydlana", wydmuchana prze
tegoż autora, scenicznie opracowana prze
p. Czesława Strzeleckiego a muzyczna
przez kplm Dawidowicza. Nasi znani bs-
letmiśtrzowie upiększą , Bańkę mydlaną’
efektoWnemi tańcami? Ewolucje t.aneczna

innych;i artystów wykonćypował ’p. Fabian)
dfie!ka Reduta Artystyczna.

F^ękny wieczór Sylwestowy zapewnią
artyści Teatru Miejskiego w sobotę

-:tfa 31. bm. o godz. 11.30. Atrakcje, uiespo-
Xdzianki, upominki, oto program wieczoru,

dia każdego ma być zapow’iedzią lept
\szegd jutra. Powagę tej jedynej z najwy-

A /orn’ejszych zabaw rozśłóneczni w ten
wieczór nastrój niefrasobliwego humoru,
który w pieśni i słowie krzesać będą naj­
milsi artyści sceny bydgoskiej. Najpierw
ukaże się oczom żądnej uciech publiczno­
ści p, Strzelecki, poczem wesołe kawały
prawić będzie p. Morozowiczowa. Zanim pu
bliczność zdoła przyjść do siebie, a już się
stawi na scenie z gitarą p. Stępowski. Gdy
się trochę uspokoi śpiewać będą pp. Żab­
czyńska i Remin. Na omastę zaś, zatańczą
primabalerina Popie!ew-ska i Fabian. Nie­
chaj więc wszyscy spieszą na tę jedyną w

swoim rodzaju redutę, z której dochód prze­
znaczono na schroniska dla weteranów
sztuki w Skolimowie.

Bilety do nabycia w kasie teatru od g.
10 rano. Zainteresow’anie wprost wyjąt­

kowe,

- ,,Gazeta Bydgoska" twierdzi, że p.
Henryk Wawrzyniak nie był nigdy jej re-

daktoreni. Nie wiemy, co ,,Gazeta" rozumie

przez s!owo ,,redaktor", ale to wiemy, że p
W. b^,ł współpracownikiem ,,Gazety Byd-

_

’°”1 a nadto sekretarzem okręgowym
iązku Ludowo-Narodowego. Tego to już

chyba , Gazeta" nie zaprzeczy.

— Czy nastrój pośwląteczny? Zapowie­
dziany przez Zw. Obrony Kresów Zacho­
dnich na środę odczyt p. prof Krasickiego
na temat martyrologji wrzesińskiej nie od­
był się a to ze względu na małe zaintereso­
wanie się nim społeczeństwa, które przybyło
na wykład w nikłej tylko liczbie. Odczyt
odbędzie się jak się dowiadujemy, w pier­
wszej połowie stycznia

— Nabożeństwo dla głuchoniemych od­
prawi się dopiero w przyszła, niedz,ielę tj.
9. st,ycznia; zebranie zaś w niedzielę 2. sty­
cznia o godz. 5 . u p. Jarnatha..

— Grono Przyjaciół !ceny. Jak rok

rocznie, tak i tego roku urządza znane w

Bydgoszczy Grono Przyjaciół Sceny w dniu

31-go bm. (noc sylwestrowa) wielki hal ma­
skowy w salach Strzelnicy przy ul. Toruń­
skiej Przygotowania są już w pełnym to­
ku. Komitet st.ara się, by uprzyjemnić
Szan gościom pobyt na powyższym balu
przez moc przygotowanych niespodzianek
w pięknie udekorowanych salach. Do tań­
ca przygrywać będą, dwie orkiestry 15 jpap.
Początek o godz. 7-mej wieczorem.

— Tow. gimn. ,/okó!" Bielawy urządza
dnia 31 bm. wieczorem o godz 7-mej w sali

p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 76.zabawę
sylwestrow’ą z urozmaiconym programem,
jak żywe obrazy itp Orkiestra jazz-band.
Wstęp za zapraszeniami.

— Zabawa Tow. Urzędników Miejskich.
Tow’arzystwo Urzędników’ Miejskich urzą­
dza w dniu 1 stycznia w salach Resursy
Kupieckiej zabawę noworoczną. Na pro­
gram składają się tańce i rozmaite inne

niespodzianki. Początek zabaw’y o godzin;ę
7-mej wieczorem. Wstęp tylko za zapro­
szeniami.

Mimo, że zabawa ma charakter skrom­
nej zabawy fam lijnej i koleżeńskiej nie

wątpimy, że nasze szan. obywatelstwo m.

Bydgoszczy zaszczyci ją jaknajliczniej swą
obecnością w dowód sympatji i zaufania
dla naszych dzielnych Urzędników’ Miej­
skich.

Sekciarze się kłócą.
Donoszą, nam: Zebranie u K lube­

go, o którem ,,Dziennik Bydgoski"
donosił, miało przebieg bardzo burz­
liwy. Zwąłało je towarzystw’o oświa­
towe (!) ,,Dzwoń Wolności", które
sobie zaprosiło na prelegenta ,.księ­
dza" Kocyłowskiego z Torunia. Wpu
szczano tylko za legitymacjami.
PrzóWodhiczvt niejakiś Czesław Bry­
liński. Wykład Kocyłdwskięgó o

Polsko-Katolickim Kościele Narodo­
wym (prawosławnym odszczepieńcu
Iluszny) zw’olennicy Hodura i Za­
wadzkiego przerywali okrzykami
,,oddaj koszulę!" Jak się później o-

kazało Zawadzki i Kocyłowski ma­
ja spór o dieniadze, które, uodobno

Kocyłowskiemu Zaw’adzki pożyczył.
Ze swej strony Kocyłowski zarzucał
Zawadzkiemu rozmaite - brudne

sprawki na tle pieniężnem.
W dyskusji Kocyłowski przyznał,

że właściwie n!e w’e, cdzie iest ma-

wda w sprawach _w"ary i nie widzi

jej nawet w Piśmie świstem. Ładny
apostoł! W końcu dyskusja przy­
brała charakter pospolitej kłótni B

przew’odniczący musiał zebranie zam

knać. Powiększali rozgardiasz zwo­
lennicy Hodura, którzy w znacznej
liczbie obiegli salę i hałasami oraz

pukaniem do okien dawali wyraz
swemu nieukontentowaniu.

Kocyłowski zdążył jeszcze zapo­
w’iedzieć. że powstanie w Bydgosz­
czy parafia nowej sekty, lokal swój
będzie miała przy ul. Petersona. Za
2 czy 3 tygodnie Kocyłowski wygło­
si odczyt publiczńy. w którym roz­
prawi się z Zawadzkim. -- Będzie to

ciekawe w’idowisko.

- Tow. śpiewu ,,Lut!’la" Jachcice urzą­
dza zabawą sylwestrową w piątek dnia
31 bm w sali p, Trzebiatowskiego. Począ­
tek o godz 6-tej wiecz. Zarząd zaprasza
wszystkich sympatyków śpiewu oraz oby­
watelstwo jachcickie. Czysty zysk na za­
kup nut.

— Wobec zakazu konsumcji alkoholu

który władze nasze zastosowały i do dnia

Sylwestrowego, dają kawiarniom w Ha­
szem mieście pole do popisu w zakresie wy­
dawania w tych lokalach kawy, ciastek i

pączków. Czy jednak kawa zastąpi likier
lub ,,czystą" to Inna rzecz lecz zmuszeni

koniecznością uda’my się do cukierni Łu­
czyka przy ul. Gdańskiej 15 na pączki i in­
ne niespodzianki, o których mowa w dzi­
siejszem ogłoszeniu i do kawiarni ,,Empire"
lub ,,Royalu", gdzie również gospodarze o-

czekują gości zmuszonych spędzić wieczór
Sylwestrowy bezalkoholowo i powitać No­
wy Rok mocną ,,mokka" z mlekiem lub bez
z ciastkami, a w najlepszym razie piw’em.

— Kino Nowości dziś nieodwołalnie o-

statni raję, wyświetla arcy,dzieło filmowe
,;Skrzypek z Florencji" z gwiazdą filmo­
wą Elżbietą Bergner i potęgą, ekranu Kon­
radem Veidtenr w rolach tytułowych. Więc
spieszcie zobaczyć ten wspaniały kino-film
bardzo ciekawy i interesującej treści.

KRONIKA POLICYJNA.
— Zaginął uczeń. W dniu 25. 12 . 26 r. wyszedł

z domu rodziców zamieszkałych w Bydgoszczy
przy ul. Sowińskiego nr. 11 b 13 letni uczeń

szkolny Franciszek Trawiński w celu udania się
do znajomych zamieszkałych przy ul. Pomor­
.skiej, później na Wilczak i do dziś nie powrócił
do domu, Wobec tego, że zachodzi możliwość

nieszczęśliwego wypadku, względnie samobój­
stwa, przeto uprasza się wszystkich, którzyby
wiedzieli cośkolwiek o zaginionym, by zechćieli
donieść rodzicom, względne policji.

— Jeszcze jeden zaginiony. P Stanisława

Pawlaczykowa doniosła poiicji, że mąż jej Sta­
nisław lat 23, wzrostu średniego, szczupły, blon­
dyn, gładko golony, cera zdrowa, ubrany w si­
wą kurtkę, w wojskowe spodnie przerobione,
szary kapelusz, czarne trzewiki, bez jakichkol­
wiek innych rzeczy wyszedł on przed 14-tu
dniami z domu i do dziś nie powrócił. Stroskana
żona prosi o doniesienie co się z jej mężem
stało.

P. Marja Hahermann (Petersona 15) doniosła,
że w jej domu dokonywano systematycznych
kradzieży różnych rzeczy poważnej wartości.

— Kradzież koszy. Szpcrkowskiemu Stani­
sławowi (Poznańska 33) skradziono 6 koszy do

bielizny i inne, wartości kilkudziesięciu złotych,
Sprawca wykryty.

— Ujęto: trzech beżdomnych.

V.

Ri

wc

Jarnt
To\

dnia 30
Farze lekc

nie zarządu
n:eczny.

Tow. Młodzii,
tek, dnia 30 bm. c

generalna próba śp
ska 157. Komplet ch

Klub sportowy ,,

klubu w Domu Katolick

Sekcja muzyczną To\

piątek, 31 bm, lekcja o Ł

ładzi, ul. Zygmunta August
Stów. Młodzieży Polsk

czwartek, 30 bm. o godz.
i rewizja bibljoteki. Na

sprawa walnego zebrania,
Grono Przyjaciół Sceny

w ostatniej chwili, że urzs

patyków i gości, w dniu 31

skowy - noc sylwestrowi
rowanych salach Strzelnicy, p. -j
skiej. Przygrywać będą dwie orkiestry 15 p.
a. p . Początek o godz. 7 wieczorem.

Koło śpiewu ,,Chopin". Lekcja dziś, w

czwartek, w zwykłym lokalu i czasie.
Kolo Absolwentów Szkół handlowych do­

nosi, iż zaproszenia na wielką zabawę karna­
wałową można odebrać w sekretarjacie Koła,
(ul. Mostowa 6, II, tel. 1248) we wtorki, czwart­
ki i piątki od godz. 7—9 wieczorem, jak rów- -

nież w ekspedycji ,,Dziennika Bydg." u p. Ja­
rockiej.

Bank Polski płaci! dnia 30,12. br. za:

dolary amerykańskie 8,94—8 95
funty szterlingów 43,59
franki szwajcarskie 173,30
franki francuskie 35.43
marki niemieckie 21357

guldeny gdańskie 17297
szylingi austrjackie 12650
liry włoskie 40,17

Wartość złota. Paa minister skarbu u-

stalił wartość jednego grama złota na dzień
30. grudnia 1926 r. na. 5 złótych, 9816 groszy,

Agentura f
w IIIIIIIHlIlliil!illi!iilillillll!lli!illlllllliilllllH)lllll!IIIHIi!l!inn ] V

i Dziennika Bydgoskiego (

fl. Kozła wski
ul. Długa 29.

Skład towarów kolonjalnych.

si

1

polecam do punczu

raa nnaie tor.
s/4 litr, butelka zł. 2,60

wisa owfltows
s/4 litr, butelka zł. 1,75.

Wllh. Weiss,
Wełniany Rynek 5-6
Tłocznia win owoco­

wych. 29469

Reklamę
w kinach wyświetla ,Helic-
graf", Unji Lubelskiej 14a.

Hesfanró Isśna SH

Zabawa Sylwutriwa
w piątek. 31 grudnia.

(29455

Beczki
wszelkiego rodzaju kupują

Brać a Scbiieper,
Gdańska 99,

Ż851

y /fgenfura I
wTłim.... iiiinHmiiiiii(iiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiii!iiiiui!iniiiii

,,Dziennika Bydgoskiego" y

f?z.(?omas%en)sRi gg

=XfM?s%yń.= h

Przyimuie zamówienia
na abonament Dziennika Bydg.

Kilka wagonów
SitBBfefB

ma do oddania po cenach
dziennych’ (29244

H Janiszewski,
Dolne Morgi poczta No we

Ranhe
isdęgowaści, korespaa-
:lencii, stenograf;! i pi-
san:a na maszynie u-
dziela (28144

S Vożfe3u,
rewizor ksiąg,

ul. Jagiellońska ar. 14.

Wis OHt lik



?tek, dnia 31 grudnia 1926 roku.

Najwyższego do chwały wiecznej niestrdzony pracownik

s Kaczi irek
zjednał sobie serca wszystkich parafja.

tóśde!ny w Wyzysku
l-go stycznia o godzinie 3-ej po południu,

poczta Kaliska, powiat KaSc erzyna

sprzeda w drodze subm sji r-azem 29580

4510.77 ib’ drewna ułytoeyo
sosnowego

w 6 losach dnia S styezraia 19 7 r, Ogłoszenie
-zezegó1o\Ve w nr. 111 ,.Rynku Drzewnego11.

pecztiw m’eiscu stacja kolejowa Sępólno
s rzeda ’ drodze s bm’sji około

233S m’ dlutyG MSMw/iSi

z wyrghw z r. 1926/27. Skiad !nie ofert do

dn’a (Ofttycznla OIT do godziny 11. Bliższo

szczegóhi podział na Iosv w Rynku Drzewnym
lub w b!rach Nadleśnictwa w godzinach urzę­
dowych. (29524

Nad?e?n’czy,

mu ukochanemu mężowi
iczne w.eńęe i okazane
im wszys,tkim przyjacio-
Wieleb. ks. NiesioR’ewi-

piewu ,Dzwon4 a szcze-

,owi i koledze śp zmarłego
rdeczn% przyjaźń i przysługi

28566

Am Nowe Kursy rozpoczynają si
U? SSbS. CSFbE? w śródę. f styc; ma 1927 Zapisy i’

inforń.acie w aan -elarii przy li! 8.1 )Owsl Sa f przeć,-n ca

ul Sienkiew c.za t)hs(O Dworcowej) codz’enc e w go-
Jzina-h i2-2 i 4-8 . Lekcje prywatne o każdej porze dc’;’.
Włfisf. ,MflrsSłatósSża, nauczyc,iel tańców.

29495dwitaiska z dziećmi. W Najbliższym czasie odbędzie się w

Psznaft!kiej Gazaw?ti M’a’s Ga; kurs po-
93’tatd’ tjazn Panie posiadające odpowio-
dniom dlatego zdolności z wykształceniem śred-

niem, z5suce dobrze język polsk!i n’em e,oKi. ze-

chcą osplśie złożyć swes-czegal ofarty nij-_
dalej do5 stycznia O 7 r. w

_

adtninist.r ;cji
tut. gtsrowni miej klej pokój nr. 9. 20579

Gizownia Miejska Bydgoszcz.

,/J grudnia 19.6 r,

,oicę śmierci najdroższego
brata i szwagra śp.

nś!jana Fietza

Wszcz^cy

TutejM Gazownia Miejska wydzierżawia w

ogran hionej ilości skt)Min’:zn? kUCj18ń\i ga7,O2 uajao%-
SZS83 śyjB ni bardzo dogodnych wainnM. Zg os-ema

przyjmuje gazownia miejska, ul. Ja iellońska

nr. 38^-3 Nr. telefonu 630 1 6 1 lub sklep

gazowti ul, Jagie!!oń?ka nr. 14 Nr. tekf, 784.

Gazownia Mię;ska.
29578

iele parafialnym Św. Trójcy
godz. 9 ram. (29563

lOszelkie

toroary
szklane

jia resfauraioróis
oraz dla gospo-
’arsiroadomotoego

poleca eonu

E,Bcotecies.

We wi?rek, dnia 4 styczn:a J917 r. o godz. 9-tei
odbcdz’e się w Kolejowym Główn. Kiurzs Znalez onych
Przedmiotów w Bydgoszczy pizy ul. Zygmunta Augustę

Kolejowe Głów. Biura Znalezionych Przsdm’otSw

Bydgoszcz. (29587

Nap’so wy wiersz tłusty 20 sroszy. każde
dalsze s)owo 11! groszy. 5 cyfr - i słowo -

i, w. z, a .= każde stanowi słowo.

Dla poszukujących posady 20 ’lr zniż,ki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 3-tej
przed południem.Ogłoszeń.a wię ?ze pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o tS0o/n dcożsj

Dom
z masy wnem zabudowaniem
6 mora: ro!t c-na 4.500 zł.

Stella1-, ul Dworcowa 64

(F 8794

Służąca
uczciwa zaraz p,otrzebna,
Zacisze 2, II ptr. prawo.

(29572

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez zaraz do
wyna-ęcia. Bocianowo 31,
II p. lewo. (F-8789

Najlepsza okazja
zakupu nowych i używa­
nych mebli. Leżanki wy­
ścielane włosiem 78 zł,,
sypialki 495 zł,, jadalki
675 zł,, ookoje męskie 485
zł, bufety 295 zł,, zegar
stojący 195 zł,, lustro tre­
mo 185 zł,, maszyna do

szycia 110 zł,, umywalki
55 zł,, łóżka 23 zł,, krze­
sła 7,50 zł,, spirale 12 zł,,
materace 23 zł,, leżanka
55 zł., pierzyny 35 zl.,
szafonierka 3Ó zł., szafa
do rzeczy 55 zł,, biurka,
aanapy, dywan, kapa plu­
szowa, nocne stoliki, o-

brazy, maszyna szewcka
z ramieniem jak nowa,
szafa do rzeczy 3 częśc.
sprzedaż. Okolę, J cena 9
tylny dom, ptr. lewo, 7
minut od dworca małej
kolejki. (29557

Sprzedaże Kup sta Mieszkania
flHBEkW- ;SfiSSi

Mieszkania

7Dok ).)We .)ydz iza vię
2pokjAigarażdo sa

moch(idu. Źałosz N -wa

kowski, Dwi tcowa 69.
F 8781.

Baczność!

Poszukuję majątKo w ziem­
skich dla poważnych re-

fiektantów od 100 do 1500
mórg. Proszę o szczegó­
łowy odpis. Zgł. spieszne
do biura Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80, te-

lefo 18-15.

łkam ?n ca
III piętrowa z interesem
w dobrym punkcie Byd­
goszczy na zamianę na

gospodarstwo lub gości­
niec z ziemią, również
II piętr. kamienica na za­
mianę na gospodarstwo
poleca b)uro Pogoń, Dwor­
cowa 89- . telefon 18-15.

Uczennice
do haftu przyjmie baf-
ciarka Tobolska, Plac Po­
znański 2, II ptr. (29522

Kam Łotca
3 piętrowa w centrum mia

s’a, komfortowa nowoczesna

za 404)00 zł. na sprzedaż
Nowakowski. Dworcowa 69

(F-8795

Pokój
dla dwóch panów do wy­
najęcia. Śniadeckich 47a,
I piętro. (F-8797Mieszkań a

3 pokoowe z kuchnią i

pol(ói z kuchnią do wyna­
jęcia w skaż.ę ,,Stella" Dwor­
cowa 64. (F 8795

Służąca
do pracy d am-wej, rncżp
się zgina ć Kwi;’t(.wa 7
Kalit, .wsi;ą, F378i Pokój

umebl do .wynajęcia. ł.o­
kietka 10. ’

(S85Cf

2 wozy tobocze
lwu calowe. 2 ręczne dwu

kołowe wózki i 1 czten

kołowy na sprzedaż l’o
m-rska 7”. (F R79O

LekcjeFolwark
240 mórg z;ęmi pszenno-
buracz; iej bu lynki i in

wei)tar-K kompletne Cena
55 Ot)O zł. wpłaty 35 000 zł

W)ołki wybór majątków
ziemskich od 3000—8 ’ 0
mórr, tol warki od 700—250

mórg, gospodaistwa oo

200 do 30 mórg, k?mienicr

wi!e doinki w W’ielkim wy
bor-,e sprzedaje solidnie ’’

dyskretnie b’uro ,Rekord"
H Frankego S, przy Placu
Tea re’py ,n. (F-S78u

btep r-a

potrzebna z’ długoletnią
praktyką, która’ tez przy
stole pracować umie. Ku-

szyński, Dworcowa 89.
(29523

Haftować
dokładnie wyuczam. Do

godne warunki. Bociano-
wo 22, II ptr. prawo.

Pokoje Na wspólną
stancję przyjmię g’mnazja-
ste Troskliwa opieka, iobre

odżywian’e warunki ’do­
godne. l!i. Gdańska 52 i.

prawo. (F-c798

Na taty
anany leża”k i. ot- manv

in terace klubowe, garni-
iiiry i inne Fabryczny
-kia i mebli Bvd" sz-z

Mazi wiecka 6 (F 878

Młodej
panience za pomoc w nau­
ce l-klasistce dam tn’esz
mnie i życ e. Poznańska
nr. 35 - Kolonjainy.

(29765

hucbarU
która samodzie’n’e eotuie.
do wszystkich prac domo­
wych poszukuję natych­
miast Przybył, ul. Gdańska
nr. 159 l, (F 8799

Dobrze
orosperuj. i jedyny skład
skór z przyległym warszta

tem szewckim. oraz urza

lżeniem domowem, z po
wodu innego przedsięwzię
- ,a zaraz lub ol 1. lutego
t", do odstąpienia. Łasin
Koś’cielna 1-5. (2ó5(j7

Samochód
ciężarowy, marki Daimiet
o sile 35 PS. nośności!1,
do 5 ton, na sprzedaż.
iViadomość ’

,Cerealta’
Chełmża, Telefon 7. (29271

Rozmaite

Doili
2 piętrowy z 2 składami
w i co-ri)in m asta cena

85 tys. zł. ,,816110", Dwór
rowu H4. (F-879. -

Óii(JUŁZS
Iziewczę do lekkich prac

domowych zaraz potr-ehne.
Gdańska 7t. skład (F-8796 (joś- ta-ta

poszukuję w dzierżawę.
Zgł. spiefzne z opisem
szczegółów do biura Fo

goń, Dwoi co wa 8tt tele­
fon 18-15.

r;tiu’neratę pism z do­
stawą do domu po cenach

redakcyjnych. Księgar­
nia Bydgoska N. Gicry-
na, Płac Teatralny 3,

(29584

Pianius
krzyżowe korzystnie na

sprzedaż. Koerdt, Król.

Jadwigi 4b. (29558

. Dziewczyna
do składu zaiaz potrze­
bna, Sowińskiego 9,

(F-8786

Wiła F-8183
a komfortem i pgrodeńi o-

-wo’owym. Cena 18 tys zł
^te!k’", ul. Dworcowa 64-

Połowice
y (wyżeł) na sprze-
’dańska 14, (F-fi7°7

rasów:
daż. G

’TOS!?’

2 pokoje
d’a 2 lub 3 panów. Em
WarniińskiPŁ!O l, 11 ptr

F 8784
_______

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Sienkiewicza 8, I p,

(F-8 -88

Pokój
duży próżny do wynaję­
cia, Ja.ckowskiego nr. SC .

II ptr. lewo. (29583

I Pokój
zaraz ) wynajęcia. Za­
cisze II p. ptr. (29561



Nr 3U ,DZIENNIK BYDGOSKr piętek, dnia 31 grudnia 1926 roku. Str. 11.

Kooteten.T^I
Sz noAną

pub!ie, iość up - eimic za

:prasżcii na wieczorek syl­
westrowy, mający się od­
być w sali w restauracji
przy ul. Jagiellońskiej 86
Gospo )arz. (F-8747

Pilne! | Meble

l’cszaltu’ę dla powaźnvćb Sypialki, ,adaiki, buchnie
kompl, stafy. słoty, krze-

łóżka,
’

retlekiantów majątków
wiej kie. miejskie i o-

biekty każ iego rodzaju.
S .koluwski, Piać W-ii-
nosc i 2. F-8740

jplEBMUE
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, araz inebli pojedyn-
czych i wyściełanych so­
lidnego wyklinania na do­
godnych warunk. poleca

igmcy Cranert,
Bydgoszcz.

Dworcowa 8. Te!. 1931

Dom
w rod.zaju wiiy, wolne
mieszkanie i ogród P/-,mrg
SbOtt zł. na sprzedaż Soko­
łowski, Plac d ol ności 2

(F-8738

sła, łóżka, kanapy, leżsnk’,
materace itp. po cenach
n skićh i na raty po!eca :

ma!szyn mebli, ul. Nowo­
dworska 7. (29)55

Sprzedam
lisa, dobrz.e os-so:ouego za

75 zł. Hotel Wielkopolski.
Solec Kujawski. (F 87 2

Kocim’strzynła
hotelową i młodszą) umie
iącą wykwintn e gotować
1 wypiekać ciasta, oraz go­
spodynią hotelową (młod-
saal znającą sie na ciepłej
i zimnej kuchni i prowa­
dzeniu personelu, poszuk u

ie od Nowego Roku 1927
Odois świadectw i podanie
wr ranków konieczne. Ho­
tel liatner w Środzie Wiel­
kopolską; (29338

Sierota
pożadna i uczciwą, zna­
jąca wszelkie prace do­
mowe, poszukuje zajęcia.
Zcj. do Dz. Bydg. pod
,,Sierota 20? (29547

Pokój
ładnie umebl. do wynaję­
cia. Długosza 6, II ptr.
lewo. (F-8743

Pokój
umeblowany ula 1—2 pa^
nów, Śniadeckich 30, I p.
lewo. (F-8778

d ,s. owe kcM.umt

wypożyczam. Jag e!ioń-
Bka 7, II ptr. Menchen,

(F-8698

Fortepiany
stroję. Promenada 40 ptr.
z krakowskiej. (F-869P

Rowery
maszyny oo szycia, cen­
tryfugi, maślrrki i broń
na odpłatę w ratach 9-12
mie8ięcz.nych poleca A.
Bojanowski, Toruń, Nowy
Rynek 26, . Ilustrow’ane
cenniki wysyłam za na­
desłaniem 50 groszy w

znaczkach pocztowych.
129141

Zeówhi
meak’e 8.80 —damskie2 4 1
obcasy nięsk’e I fti. obcasy
damsl, e -.90 Wysoka 18
(Wilczak), (27271

Maszyny
do szycia w najwięhszyu.
wyborze z długoletnią gwa­
rancja poleca naitaniei A
Wasilewski. Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 18. iF-8416

S?n e

wyjazdowe, wybór gotó­
w” ;h, cena 350 do 450 zł.
fauryka powozów dawniej
Sperling. Nakło. (28672

Szory ----

wyjazdowe i ruuocze bar­
dzo korzystnie na sprze­
daż. Wykonufę wszelkie
reperacje eionlarskie i ta-

picerskie, polecam także
wszelkie artykuły szewc-

;ie. Zywert, Bydgoszcz,
i!. Grunwaldzka 24. skład

Siod!arsko-tapieerski.
(29508

PI-so w 311 e
i karbowanie sukien dam­
skich w jednym dniu po
cenach najniższych; za­
miejscowi pocztą, oraz

rysowanie wszelkich ro­
bót ręc nych,. powiększe­
nia z żurnali. L. Piwecki,
jun., Bydgoszcz, Kw. Trój­
cy 27, przy kościele. (20492

K(jEEEDJ
4800 mórg

w tem 1C00 mórg lasu
starego dębowego i sosno­
wego, ziemia pszenna, du­
ży park, peiny żywy i
martwy inwentarz, blisko
kolei 120 OCO dolarów, wpł.
50.000 dolarów; domy, ma­
jątki ziemskie poleca i

poszukuje Szarek, Dwor­
cowa 90, telefon 1909.

(F-8769

Domy
r’.R,Iy, majątki, w naj-
- ,.ięksym wyborze poleca
biuro ,Ziemianin’, Sw.
Tró?cy Sf ’

1(29529

Wiel;(i wy i,dr
domów z sklepami i wił
w Bydgoszczy i na pro­
w’incji, począwszy od 5600
żł. 3 skleił,y spożywcze z

mieszkaniami i towarem
na korzystnych wr run­
kach na sprzedaż. Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 2,
telefon 699. (28081

u, ..y? ia s rzedaż
z piek’ mą, 28 fiokoi, do
togo łęo mórg ziemi z łą­
ki), cena 40.000 zł; 6 oberż
połącz, z gospód)’?stwaini,
przy w płacie ?bud zł; 8
młynów wodnych i j)a­
rowych, 1 połącz, z pie­
l” nia i większa ilość
me,atków na sprzedaż.
Mai ek, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 2. tel. 689 . (29082

Dom
z rzeżnielwółtt aompl. urzą­
dzeń em do tego 2 jatki
w targowicy za 10.000 zł.
na sprzedaż Sokołos ski.
Plac W ności 2. (F87S7

Pies
wilk, ostry, wytresowany,
tanio na sprzedaż. Ko­
pernika 4, portjer. (29464

Stolarz
potrzebny. Stolarnia Na-
kie!ska 8. (29537

Młodsza
panienka, z praktyką, po­
szukuje posady w cukier­
ni ewtl. w składzie cu­
kierków, najchętniej z

przyłączeniem do rodziny.
Łask of. upr. się pod
,Posada’ do filji Dzień,
Bydg w Toruniu. (29570

Wydzierżawię
)je z kuchnią dla inał-

ństwa iub panów. Kto?
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-8J76

Pokój
umeblowany dla pana lub
pani tanio do wynajęcia.
Mazowiecka 29a, III p.
lewo. (F-8774

Okazja!
114 mórg, żywy i martwy
inw’entarz kompletny, ce­
na 25 tys. zł; 89 mórg,
inwentarz kompletny, ce­
na 12.000 zł, na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolno­
ści 2. (F-8739

Na sprzedaż
domhąuuiuwy z3i4po-
kojowemi mieszkaniami,
skład z 4-pokojowem mie­
szkaniem, do objęcia przy
wpłacie ca. 40- 45 tys. zł.
K. Wetzker, Bydgoszcz,
Długa 41, telefon 1018.

(29493

K Kug"a JI
Poszukują

kupna i!iaęttióv, t Iwar
ków gosi)(darstw ka
Siennic, wil tn ynów za

u tówkę Zgł przt JUio e

biuro centralne, By I
ugi’Szcz Dworcowa 6i
Nowak!.wski (8735

Dw e dzielne
fryzjerki mogą sie zaraz

zgłosić, Sienkiewicza 43.
(F-8755

Kucharka
z dłuższa praktyka i do­
bremi świadectwami po­
trzebna od 1. 1. 27. Zał.
do restauracji Artura
Grottgera 1. (29332

Baczucść!
Każdą ii.iść . skorek po­
marańczowych kupuje
Zrzeszenie Cukierników,
Zduny 11. (F-8756

Słożąca
starsza do wszelkich nrac

zaraz potrzebna. Cłem
niak, Sienkiewicza 58.

(F-8745

Urzecli”k
kolejowy, lat 33, z 7-letnią
praktyką w sprawach kar­
nych i procesowych i 8-
letnią praktyką w biurze
adwokackiem i notarjal-
nem, poszukuje od 1 mar­
ca lub kwietnia posady
jako sekretarz adw’okacki
w większej
kackiej i notarialnej. Zgł
z podaniem uposażenia
pod ,Pierwszorzędna siła
do ,Atencji Wschodniej"

- - - y

Pokój
umebl. boz pościeli dla
1 łub 2 panów do wyna­
jęcia. Jagiellońska nr. 14,
III ptr. lewo, naprzeciw
teatru. (29498

Pokój
umeblowany, troutowy, do
wynajęcia. Błonia 23, I otr.
lewo. (29288

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
boz do wynajęcia. Osso­
lińskich 9, II ptr, lewo.

(F-8862

Pokój
dobrze umeblowany do wy­
najęcia. Gdańska 53. II ptr.
Dobratz. (F-8668

Pokój
z utrzymaniem do wyna-praktyce adw i - jęCja Świętojańska 20

parter. hF-8753-

Pokój
umeblowany do wj
cia. Plac Poznański 18,
II p. (29527

Grudziądz. (29571

Dom
w centrum Wełniany Ry­
nek) z ntoinem mieszka­
niem i składem, przy
wjiłacłe 15.000 zł zaraz na

sprzedaż. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (29553

Przybite ;n
z Niemiec, poszukuję ma­
jątku ziemskiego, domów
lub innego przedsiębior­
stwa z podaniem ceny.
Agenci wykluczeni. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
-Majątek’. 29097

Służąca
do wszystkiego, umiejącą
gotować potrze.bna zaraz.

Z"łaszać sie Floriana 6,
Remiszewski, od 16-17.

(29458

Gospodyni
z dobremi swadectwami i
poleceniami, znająca się na

kuchni, gospodarstwie do­
mowem i podaórzowem,
poszukuje posady od 1. lub
15. 1. 27. — Zgłoszenia do
Dz. Bydg po t ,D. K,’

(29460

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem i światłem elek­
trycznem dla solidnego
pana do wynajęcia, ul.
Dr. Emila Warmińskiego
nr. 3, ptr. lewo. (F-3749

Pokój
umebl. z eentialnem o-

grzewaniem zaraz do wy­
najęcia. Paderewskiego’?,
parter lewo. (29510

Pokó!
umeblowany do wynaję­
cia. Kołątaja 10 parter
lewo. (F-8751

Pokój
do wynajęcia. Nowy Ry­
nek 10, parter lewo.

(29556

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Cieszkowskie­
go 14, parter prawo.

(2956-4

interes
w centrum miasta zaraz

do oddania. Of. pod ,S. L.’
do Dz. Bydg.

’

(29333

Skład
kolonjalny z przyległym
pokojem zaraz na sprze­
daż. Wiad. Hetmańska 17,
ptr. prawo. (F-8750

Poszukuję
epna domu t sk ’adami w

śródm eściu Mogę wpłacić
3(-40W0 Ofery pod ,K
K. 230” do filji Dz. Bydg

1F8719

Służąca
wierna i czysta z dobre­
mi świadectwami 1 refe­
rencjami, która umie do­
brze gotow-ać potrzebna
odI.1.27r.Zeł.od
3-6 po !południu. Kłosiń­
ska, Petersona nr. 12 a.

(F-8775

R -"O flg
Skład

i 2 pokoje t Kuchnią ko

rzystn-e do wydzierżawię
n a, Sokołowski, Piać A ol-
nośei 2. (29420

Pokój
dla 2 panów z całodzien­
nem utrzymaniem, elektr.
św’iatłem i łazienką do
wynajęcia. Ossolińskich
nr. 8, III ptr. (29507

S łady
mieszkaniami tanio

sprzeda -Kosmopollt’, Po­
morska l, (F-8772

Jfa sprzedat
stra, biurko dębowe, ze­
w, leżanka. ’

Zgł. Plac
’oznański 2, restauracja.

(29-168

Meble
jadalnie, sypa!ne różne
menie w wielkim wyborze
sprzedaje naitaniej i naj
dogodniej Zieliński. Sn a

d ’?ich 4-3. (F-87.9

arsztat
z magazynami ca, 85 o

do odstąpienia. Of. pod
,W. L,’ do Dzień. Bydg.

(28459

Baczność kaphaiści!
Pierwszor ędną krótko­
terminową hipotekę dola­
rową sprzedam lub po­
szuk. pożyczki 10-150(0 zł.
pod zastaw towaru. Re-
flektantów uprasza się o

podanie adresu pod ,Ka­
pitalista’ do Dz. Bydg

(29416

Kuchnia
mało używana, ciemna,
na sprzedaż. Wełniany
Rynek 10. (29554

Kupię
Kanapę fotele i lywan w

dobrym stanie. Rafinska.
Zbożowy Rynek nr. li,

(28480

Uc’eó
który ma chęć wyuczyć
sie ogrodnictwa, może sie
zgłosić. Garbary 18.

(29559

Motor
220 Volt dwukonny ku­
pię, Of. do filji Dz. Bydg.
pod -Motor’, (F-8788

!Jczeifce
nrzyimie kra.wcowa To­
bolska, Plac poznański 2,

(29457

-- K-!łJaiiu
lepszego z mieszkaniem
lub bez w centrum poszu­
ka ę Oferly pod ,Centrum11
doDz By!g. C’!-( 98

W’odarz
do zaciągu z dóbr, świa
de "tWffit cffefarczi,ćgs
tnieiacego prowadź ć robo­
t’3, po=znkujp Mai. Krupo­
wo, p, W’przchucin.

(F-S77I

fab yki
wyrobów cukierń czych po
szukuję celem dzierżawy.
ZRos-zetra poi ,G 800”
do filji Dzi’eń. Bydg.

(F 8754

Dla interesenta
poszukujemy gospodar­
stwa rolnego, celem dzier­
żaw’y. do której wystarcza
15.000 zł. OŁ pod .E:
Ross’, Chojnice. - (29806

Pokój
umebl. a osobnem w’ej­
ściem, św’iatłem elektr. w

centrum do wynajęcia.
Pomorska 65. Buźalski.

(29541

. huot! e

wszelkie ciężarki od 50
do 10 kg. Pflauin, Byd­
goszcz, ul Krótka nr. 3 .

(29560

Leżankę
używaną kupię. Oferty
wraz z ceną nadesłać oo

Dz. Bydg. pod ,Nr. 22’.
(295)2

KZEZ3I
Szkota kroju.

Now’y kurs rozpoczyna
się 3. 1. 27 r. Panie któ­
rym zależy na żetelnej i
dobrej nauce, niech się
zgłoszą do Misiewfczówny
ul. Sienkiewicza 8. Stan­
cja na miejscu. (F-8758

KTl
Stenografii

_f______ ,o-,__ i____ wyucza darmo, listownie
raj 10X15, podwójny ana- Redakcja Stenografa Pol-

stigmat, 6,8 Ibso-zamknię- skiego, Warszawa, Szczy
... . _.-.a "’”?l

Nowy
aparat fotogr. (Klapkame

cie, podwójny wyciąg,
objekcyjny dźwigar do
nastawiania wzwyż i z bo­
ku, na sprzedaż. Ofert:
pod ,C. K. 100” do fil,
Dzień. Bydg. (F-87i

gla 12. (2751

Lłzielnycb
podróżujących poszukuje
Zrzeszenie Cukierników,
Zduny 11. Zgl. od 4-6.

(F-8757

Gospodyni
kucharka potrzebna od 1
stycznia. Zgł. Hetel Ei-
iers, Tuchola. (29481

Warsztat
Kołodziejski z naizędziami
lub bez. wraz z mieszna
n nu. zataz do wynajęcia
Grunwaldzka 77, lf ptr

(29. 43

Pokó}
umebl. ewtl. z utrzyma­
niem do wyna-ęeia. To­
ruńska 184,’ II ptr. lewo.

(29521

Pokoje
umebl. do wyn-i;ęcia. Het­
mańska 13. Ii ptr. prawo.
,----.... (F-C770 -

Pokój
umebl. frontowy z osobn
wejściem, łezu’ćka 2, II ptr.

(29)26

o oior
do sprzedania ^/, HP,
220 wolt, mało używany.
Oferty do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2, pod ,Mo­
tor". (8744

Syn alme
ladalnie, kuchnie, stoły do
rozciągania łóżka, krzeseł­
ka itp. sprzedają najko
rzystniej i ńa raty Stolar
n a, ul. Nakie!ska 8.

(29538

309--400 złotych
miesięcznego zarobku
przez sprzedaż pokupne-
80 artykułu. M. Mazurek,
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 27.
Na odpowiedź znaczek.

(29491

Poszukuje
pomocnika fryzjerski!
Gr

fryzjerskin?o.
runwaldzka 143. (59471

Kanapy
leżanki, materace garni­
tury klubowo, spr.edaje
najtaniej i na raty Tapi

Dojarza
dz’elnego z 2 zac fźnikami
dó 70 krów mieeynj’cb, po­
szukuję od 1 kwietnia 1927.
Ernst Óuełluer. Schónsee.
Dom Jezior!::-Koszlowsltie.

wtóra
inteligentna osoba dobre­
go serca, ofiaruje posadę
17-letniej panience sierocie

pocb. z dobrej rodziny,
na ws1 roś uczciwej, na­
dającej się do interesu,
umiejącet szyć itd. Łask,
oferty, skierować proszę
do Dz. Bydg. pod ,Ewa\

(28439)

Baczność Rybacy!
łezioto 650 mórg ną 8-10
la od I. t. 2. na tutzyst-
uyeh warunkach do wy
dzier/awienia. - Oferty do j
filii Dz en. ByJgosK. pod-
, lezioro°. (F 8777

Pokój
umeblowany za i 8 zł mie
sięćzme do wvdż’erżaw e-

nia. Garbary 10. iłl o(r
lewo. (295 1

Ceglarz
z dobremi świadectwami,
Doszukuje pos’nly od 1. 4
27. Zgłoszenia do D ieu.

^ydg. pod .Ceahirz°.
29424

Mieszkania
3 pokojowemu z Kuennią w

śródmieściu poszukuję Bła
cę czynsz na rok z góry,
t óąrei.iiictwo me wyklu­
czone. Oterty pod ,37i4”
do Oz. Bydg. (29)00

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia.
,Kogmopólit’, Pomorska
nr. I. (F-8773

Książ ov v
bilańsista ma godziny wol
ne Gdańska tti, II p lewo,

F-3708

U dentysty
poszukuję posą(y prakly
Kanta d!a chłopa lat 15
Łaskawe znoszenia pod
,.ljczeń1- Bydg.

29333

Zamienią
4 pokojowe mu sznaoie w

Starogardzie lub Wejhero­
wie na 2 — 4 pokojowe
mieazkao e w Bydgoszcz-y
Zgłoszenia do Dz. Byjg
pod ,Urzędu k\ (29466

Pokój
umeblowany z uźywanipm

’ kuchni w ynsjmę bezdzie(
nemu małżeństwu od no­
wego roku Zgłosz. o godz.
4 popoł. Adres wskaże Dz,
Bydg. (29467

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem. Toruńska 18

I p etro prawo (Zbożow’y
Rynek). (2946

Pokój
U D(b’owaoy do wynajęcia
Plac Poznański 1.3, I ntr.
lewo. (29545

Pokój
umeblowany. busxo dworca
do wynajęcia. Burzyński,
Łokietka 28. II ptr. lewo

(29546

?anłenka
infeligmtna z kilkuletnią
praki/ką biurową, poszu­
kuje posady biuralistki,
II /sl iżkowej lub kas’ę -

kj ód 1 stycznia lub póż-
poj. Na żądanie może

dożyć 800 zl kaucji. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-8770

Poszukują
2 pokoi z zucnn ą na par­
terze P!acę odstępne iub
czynsz za rok Zgłoszenia
do filji Dzień Bydg. pod
,Płacę4. (F-8748

Pokój
umebl. do wynajęefa dla
inteligentnej osoby. Plac
Poznański 12, II ptr. pra­
w°- (29410

M.s!.z stolarski
z 25-Ietnię praktyką po­
szukuje posady. Oferty
pod ,Mistrz" do Dzień.
Bydg. (29497

Słnżąca
z yioeki, mająca świade-
e/wa, poszukuję, miejsca,

Wydzierżawią
dwa pokoje i kuchnia za

zwrotem renowacji. Ko­
morne za rok z góry.
W’iadomość: Sienkiewicza
nr. 63, restauracja. (F-8746

Pokoje
do wynajęcia z

manieni lub bez
bnem wejściem,
wskaże filja
Dworcowa 2.

utrzy-
i oso-

Gdzie ?
Dz. Bydg.

(F-871?

K o.i. fl

2 pokoje
umebl. z utrzymaniem
osobno do wynajęcia, ul.
Gs rbary l?, II ptr, pra-
wo. (3^569

Pokój
ładn!e umeblowany, z bal-
balkooem i osobnem wej­
ściem. Dworcowa 72, li ptr

(38544

Pokó)
do wynajęcia - Długa 33
Drag męka. (29 30

najtaniej i na raty uapi-; uom Jezior!::-Koa?lows!:ie, o’wa, poszukuję miejsca. Więk§ y pokój
cernia Janowicza, Jagieł-1 oczta Nieżychowo, pow |4dres wskaże Dz. Bydg.(umebl. do wynajęcia. Sw.
lońska 4. w nodw, (29530f Wyrzysk (29394 (29496 ’Trójcy J2d or. (2952-Trójcy 12d pr. (3953.

1-2 pokoje
umeblowane zaraz do wy­
najęcia. ł,) -e!ska 33, II
siętro lewe (29S 5

R a.,m,l,, a
Kawaler

przystojny, Jat 24, kuptee,
posiadający 3-tys. zł. go­
tówki i umeblowanie na

3 pokoje i kuchnię, pra­
gnie zapoznać panienkę z

uczciwej rodziny i odpo­
wiednim majątk em. ce()ra
o’enkti. Łask. zgł. z foto-
oratja proszę podać do Dz.
Bydg. pod ,A. J. 200a
t seez traktuje się powa­
żnie i dyskretnie. (29429

Ola siars ei
panny, posiadającej ume­
bl iwane 2-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią, oraz

6000 zl jako spadek pó
rodzicach, poszukuje na

tej drodze AnajśMuc.sei - In­
teligentnych panów, u-

rzędników, kupców, rol­
ników w wieku od 38-60
lat, wdowcy niewyklucze-
ni. Zgł. iiroszę skiero­
wać pod ,F. C," do Dz.
Bydg. (29494

tu tiiri m

Kopalnia złotych myśli
i sezam duchowych zoz-

koszy otw’orzy się przed
temi dwiema wybranka­
mi, które w sposób wy­
rafinowanie inteligentny
zgłoszą swój akcez na

nasz zew. Skryptu do
filji Dz. Bydg. Dw’orco­
wa 2, - sub: ,Superman1 i".

(F-8765

300 ?i
poszukuję na któtki czas

pod zastaw. Qf. do Dz.
Di’dg. pod .Zastaw’.

(29528

10-15 łys zł.
poszukuje solidny przed­
siębiorca na hij)Otekę.
Odsetki i udział w zy­
skach. Zgłosz. rzetelnych
osób upr. się pód .Rex’
do Dzień. Bydg. (29243

300 Zi.
nagrody za odnalezienie

skradzionych mi izeczy. —

We wigilję Boź. Naiodz.
zostałem okradz.iony przez
mew ,yśledzonych złodziei.
Skradziono mi: datnsRe
futerko fokowe złoty ze­
garek męski złań mszk em,
z monodramem ,.A. M ."

męski Lonytoes obrączki
ślubne (,.W. K’- z data’ 28.
X. 1922), sygnet z czerw,
kamieniem i srebrną pa­
pierośnicę - ogólnej war­
tości 1700 zł. Tomasz Mar-
murow!cz, Zbóż. Rynek 11.

(29470

Baczność!
Szan. Pan, który przed
świętami da! do odpraso­
wania brązowe ubranie I
płaszcz surdutowy, proszo­
ny jest o zwrot płaszcza,
przez omyłkę zamienionego.
M. Huika. Śniadeckich 4.) a.

(F-b760

P’ -1

prosRę W.W,
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Restauracji, Cukierni i Kawiarni Ł- Jagiellońska 12
l’is ń vis Teatru Mejskiego

ace spes!oiSniłjm programem.
Dancing od godz. 11 -tej w ecz. Lokal otwarty do rana.

Wcześniejsze zamówienia na stoliki przyjmuje się pr/y bil’ecie.

29540) fiWęgB’eSeefea.

’66

. ............ ............ ...........

H.we kursy dla początkujących ?i modnych tańców

rozpoczynają się 5. !, 27 r. — Zgłoszenia pr?y,jmuje
codziennie od godz 11-1 i 4—7 (E-8667

nauczycielka tańca
JrsaL . famina 6 nar. Dworcowe,j

-S

W piątek, dnia 31, XII. 26 r.’ o godz 15 sprze
dam u mms w biurze Dworcowa ?jaz wolnej ręki
najwęcej dającemu
nieruchomość (wi!s i ca. 5 mórg ziemi)
położoną w Jaciicieach pr/.y ul Szamarzewskiego nr. 2
za gotówkę po uprzedniem złożeniu wadjutn w wyso

Jłosci 2.0C0 złotych.
M. Lewandowski, zarządca upadłości.

Prz tog srzyuniMy.

W piątek, dnia 31 erudnia 1526 r. o godz, 10 ej
przed poł. sprzedawać będę. w Solcu Kuj. przy,rynł u

aa gotówkę njjwięcej dającemu (29548

większą ilość

toń ttiaM i żotoytl.

Ł’eSłfBe?,tófegłSteS. kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

Ii Pannwiws lolnja Rlasow
Ciągn’eńie IV. k!asy 12, i 13 styczn:a.
Termin odnowienia kończy się 7. stycznia,

M. Rejewska, Dworcowa 17.(28336

glurs łosico.

2-go stycznik rozpoezme się kurs moa ,ych tańców
nowego stylu, e.go stycznia c!a początkujęcycłi.
Zgłoszenia przyimuje się codziennie Dworcowa nr. 3 .

29099) H PLAESTERER, nauczycielka iaftea.

^isfiaESswisJc

nową lub używaną w dobrym stanie jsragjsię
wiax. Oferty do ,,Dziennika Bydgoskiego"
pod ,,Fishai uaonjaw 29143

Kypię spichrz
na rozbiórkę. 29393

FonlBchi. Bydgoszcz. NennłEa 9

^eezasS§fi
z onit. żerdzi z nakrywką i spodem

70 cm wysokie, 26 cm. średnicy w I. i zł. 0 .75
708 o 18. o % .0,50

oddaje (24fir
A. TOcPaccssg. Zordou (Wistn

Telefon 5 Telefon 5
i

Zdolny rysownik
(ilustrator s karykaturzysta)

otrzyma stałą posadę na dobry , h warunkach.

Oferty z próbami, samodzielnych rysunków
przesyłać należy do redakcji , Ds ennika Byc-
gosKtego11. E-wentualno koszty przesiedlenia
będą zw.ócone. (29456

Istmejąey od lat kilkudziesięciu większa fabryka
garbarska poszukuje dzielnego, energicznego

dla spr .edaży skór podeszw’om yeb. fa!edrów, blanków
ewent dla urządzenia,specjalnego si’adu fąbtyc-/nego
w jednem z ,większych miast Pomorza i Śląska Górni

(Pozn- 5. Bydgoszcz,-Katowice, loruń). Wymagaoe po­
ważne gwarancje i referencje.

Zgłoszenia pod ,Skład skóra nadsyłać ,do Biura

Ogłoszeń ,,PAR" Poznań, Alęje Marcinkowskiego 11

pod 51,82. - (29374

Blurallsfka
piszaca biegle na wszy­
stkich systemach maszyn’,
zna ksiązkowość amery-
kr iską, Koiespomiencje.
również nioze prow’adzić
kas°, poszukuje posady.

Praktyki 2b2 roku.

Łask, oferty do Dz. Bvrig.
”.j/R -

’ -28451

ną pokoje stołowe i mę,­
skie gabinety poszukuje

Fdbryka mebli

St Maka i Sha
Grunwaldzka nr. tSł.

S

Ss

(U
w
s
o

s:

,Motel (Boston

Restaurącfa, Cukiernia i Winiarnia zasyła swym Szanownym
Gościom serdeczne życzenia lepszego

Jlomę^o tftofiu.

Jeżeli Szanowni Goście pragną prawdziwie szczęśliwie
Go zacząć, to proszę przybyć na wspaniałą JfitDC ^pl-
OTesfrosstóg do ,,Bostonu"
29551) Sasipoamest.

Uprasza się o wcześnieisze zamawianie stolików.

sB)
2
’C
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3
Nowości

| Snleih lansczRa z nagrotai
5 Nowości

A’
g§
z?
5 ffl,
X5.

,r

i ,,Mmie

zabaw a Bi rsca

Nowpgf’
fekfbfssmaznasreiaa

NswożCi

Początek o godzinie 10-tej

Dancing %Aj
s

= (29190 -
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Bar americaln

Telefon - Długa 35

Rok założenia 1811

poleca na Syltoestra bogato zaopa!rzone składnice’

CO I§I CS Francuskie białe i czerroone

KSnHOI UłeniersWc^-^ .hojsWe
Południrme i deseroroe

Burgundz)(ie, Mozelskie. Reńskie
Francuskie Szampańskie: Orroy, STiumm 6 Go,

Qeorges Qeiling (Ł Go.

SfS
( Tj ińalne koniaki francuskie

Ju SMesiy S to. ł F. feio!i Jas. Pisul!i i Ca
iW Z rotasnej roz !ero ni

Wielki roybór;
Koniaku - Rumu - F)raku.

Wszelkie gałunki likietAro firm: Sroen Bukas ftols,
^msierdam-SKIasno, Ran-oig 3Canłororoicz, 9oznań,

IKasprorticz. Gniezno. 29541

-’W?it!ki skład

Cenlrytug ,,nilena"
od 35 do 380 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bies

Najdokładniejsze odfłus?czanle 26576

Dogodne warurki spłaty

raca Rafłirns, Fgdg,oszcs
OHStces 5w. "SSTrtj?Sco S4b TTcsE. ’SfO

Dzie!ni zastępcy pożądar;

Na ogó?ne życzenie moich Szanownych
i Gości urządzam nadzwyczajną,

NOC

SYLWESTROWA
połączoną Z koncertem orkiestry kina

Kristal, dancingiem i występami
artystycznemu

Wydaję bezpłatnie ?OO losów które

zostaną tego wieczora wylosowane

Lokat otwarty do rana.

DOSIEGO ROKU
życzy

)an fiuciyk, Manila a w. w-si

(29550

9^

m,

"’L-

napełniona najlepszą konfiturą znane; jakości
poleca na

tfutmesli:a
iuż od godziny 8-mei rano 29552

J?gfStfernio Jan jEucszyl^
Gdańska 15. Teł. 15 80.

Mi(ii pny Mb Ibiiii’bs

na sali 29387

DANCING DO RANA.

11 loiacjB

smaezns i tacie

pole-a (29413

Unia KoEBrka
ul. Kordeclcego 1

nar Św. Trójcy.

Dziś!
Strzelanie o prem;e

wartościowe

hłjttftfil Wo’akSw

Jagiellońska 71.
(28849

Jelita

śrofi§liowe
wołowe i wieprzowe.

SOautB v.

ui. Dworcowa nr. 18d.
Tel. 282 (28500

/zr

^5}

Łćź.ta
żelazne

bardzo korzysinie.
9roslmy zażqdać

cennikom.

Go-ta’/ńi5/^ O: 5

orimofori 300-ki zdrowj
żółty towar najlepszej ja
kości skrzyn’a ?ł. 5 . Po

mprańcze kaiauskie 160-ki,
200-ki . 3i ! -ki polecam po
cenach najniższych, iak ró­
wo eż rozmaite sery i wę­
dliny. Franciszek Zićł-
kow ’ki Bydgbszcz, iiościel
na 11. lei. 1095.

29-32










